
Zebrania wojewódzkich
zespołów poselskich

Sekretariat ogólnopolskiego Komitetu Frontu 
Narodowego podaje do wiadomości, że w przed
dzień pierwszego posiedzenia Sejmu tj. w środę 
dnia 19 listopada 1952 r. o godz. 17 w Domu Po
selskim w Warszawie, przy ul. Wiejskiej nr. 4, 
odbędą się zebrania wojewódzkich zespołów po
selskich, na które proszeni są o przybycie wszy
scy obywatele posłowie.

Polskie rybołówstwo 
dalekomorskie 
opanowuje łowiska 
na Morzu Barentsa

GDYNIA. Polskie rybołów
stwo dalekomorskie, które z 
każdym rokiem rozbudowuje 
swoją bazę transportową 1 o- 
sląga coraz lepsze wyniki p<xi 
względem organizacji pracy 
I podniesienia kwalifikacji za
wodowych załóg—przystąpiło 
do organizowania stałych dale
komorskich wypraw na morza 
polarne.

Wyprawy te zostały zorea- 
nlzowane na skalę przemysło
wą z zastosowaniem solenia 1 
filetowania ryby białej.

W dniach 12 1 13 bm. wy
ruszyły z Gdyni pierwsze dwie 
JerAjoetkł przemysłowej wyprą 
wy rybackiej w rejs połowowy 
za krąg polarny na morze Ba
rentsa. Są to trawlery przed
siębiorstwa połowowego bal- 
mor „Wulkan" 1 „Wulkanta".

Połowy polskich rybaków 
na morzu Barentsa poprzedzi
ła wyprawa badawcza, w skład 
której wchodziły trawlery 
„Jowisz”, „Jupiter" 1 „Pole
sie". W listopadzie 1 grudniu 
ub. roku przebywały one za 
kręglem polarnym, wyszuku
jąc odpowiednie łowiska, ba
dając wpływy tejmperatury 1 sl 
łę wiatru, '

KATOWICE. W dniu 15 
bm. budowniczowie jednej z 
największych w Polsce elek
trowni cieplnej „Mlechowlce" 
na Śląsku przystąpili do prób 
nego rozruchu turbozespołu 
Przeprowadzono próby obiegu 
olejowego całej turbiny oraz 
próby rozruchu wału turbino
wego. Pierwsze próby wypa
dły pomyślnie.

Pierwszy turbozespół elek
trowni Jest Już czynny od kil
ku miesięcy, montaż trzeciego 
turbozespołu Jest Już poważnie 
zaawansowany.

Pełne uruchomienie nowej 
potężnej elektrowni będzie 
miało duże znaczenie dla no- 
prawy zaopatrywania w ener
gię — śląskiego okręgu prze
mysłowego.

RZYM. Wydział Prasowy 
Włoskiej Partii Komunistycz
nej ogłosił komunikat następu
jącej treści:

Plenum KC Włoskiej Partii 
Komunistycznej w dniach 10 
— 12 listopada, po wysłucha
niu 1 przydyskutowanlu refera
ty Togllattlego w sprawie ob
rony konstytucji republikań
skiej w izbie posłów 1 w kra
ju. Jednomyślnie zatwierdziło 
ten referat Oraz postanowiło 
wezwać członków parlamentu 
1 wszystkie organizacje party) 
ne do energicznego prowadzę 
nla i potęgowania na podsta
wie zawartych w referacie 
wskazań I Idei, walki o pokój, 
w obronie swobód konstytu
cyjnych 1 niezawisłości naro
dowej, o rząd pokoju i o spra
wę postępu.

Komitet Centralny omówił 
również referat Carlo Sallnarl

tej konferencji, na której spot
kali się ludzie różnych przeko
nań 1 poglądów, aby szukać 
dróg wiodących do pokojowe
go rozwiązania najważniejsze
go problemu w Europie, Jakim 
Jest problem niemiecki. Swo
bodna wymiana zdań doprowa
dziła do uzgodnienia stanowi
ska wszystkich delegacji Jak 
to wynika z opublikowanej w 
prasie rezolucji przyjętej na 
konferencji.

Prezydium Polskiego Komi
tetu Obrońców Pokoju wzywa 
wszystkie Komitety Obrońców 
Pokoju oraz wszystkich akty
wistów ruchu obrońców poko
ju do dołożenia wszelkich sta
rań, ażeby zapoznać z uchwała 
mi konferencji berlińskiej ca
ły naród polski.

Prezydium PKOP dokonało 
analizy dotychczasowych przy
gotowań do Kongresu Naro-

Wielki wiec w Berlinie 
z udziałem delegatów 
na Międzynarodową 
Konferencję 
w sprawie Niemiec

BERLIN. 14 bm. odbył 
w Berlinie Imponujący wlec 
mieszkańców wszystkich sekto 
rów stolicy. Wlec przekształ
cił się w potężną manifestację 
ludności BerPna na rztćŁ 
zjednoczenia Niemiec.

IIZiazdNeurologówPolskicli
rozpoczął obrady

WARSZAWA. Z udziałem 
blisko 300 wybitnych naukow
ców, specjalistów 1 lekarzy — 
14 bm. rozpoczął obrady w 
siedzibie Polskiej Akademii 
Nauk w Warszawie II Nauko
wy Zjazd Neurologów Pol
skich. Celem zjazdu Jest pod
sumowanie osiągnięć medycy
ny polskiej w dziedzinie neu
rologii oraz wytyczenie zadt-ń 
na najbliższy okres, "*

Po drugie: konferencja pod 
kreśliła wagę i konieczność 
spotęgowania akcji na terenie 
parlamentów 1 wjród poszczę 
gólnych deputowanych, przy 
czym każda delegacja pow.ln 
na sama opracować odpowled 
nie dla swego kraju formy tej 
akcji.

Po trzecie: konferencja do
szła do wniosku, że nadeszła 
chwila, w której należy zwró
cić się do wszystkich wiel
kich organizacji, do wszyst
kich stowarzyszeń narodo
wych | międzynarodowych, do 
kościołów, uniwersytetów, 
związków zawodowych, do 
zrzeszeń pacyfistycznych, kul 
turaJnych, religijnych I nau
kowych, do związków byłych 
uczestników wojny, do orga
nizacji kobiecych, młodzieżo
wych i Innych, w celu zapoz
nania Ich z uchwałami kon
ferencji, aby mogły włączyć 
się do czynnej akcji, przyczy 
nlając się tym samvm do na
wiązania ściślejszych kontak
tów i szerszej wymiany poglą 
derw między Niemcami 1 ich 
sąsiadami.

Dzięki temu światowa opi
nia publiczna I wszystkie war 
stwy ludności w każdym kra
ju wciągnięte zostaną do 
wspólnej walki przeciwko ra
tyfikacji układu bońsklego-l 
paryskiego, do walki o poko
jowe rozwiązanie problemu 
niemieckiego.

Depesza PKOP 
do Prezydium 

Bułgarskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju

Do
PREZYDIUM FUIGARSKIEGO 

KONGRESU OBRONC0W POKOJU

Z okazji Wasrego Kongresu prze
syłamy bułgarskim obrońcom pokoju 
braterskie pozdrowienia i życzymy 
Wam pomyślnych obrad dla dobra 
sprawy pokoju 1 przyjaźni między 
narodami. Wierzymy głęboko, że po
tężny międzynarodowy ruch w obro
nie pokoju natchniony słowami 
Wielkiego Stalina:

„Niech żyje pokój między. naroda
mi — precz z podżegaczami wojen
nymi” zdoła zmusić do cofnięcia się 
siły wojny i zniszczenia, wywalczy i 
utrwali pokój. ,

Niech żyje braterska solidarność 
naródow w walce o pokój.

Niech żyje przyjaźń narodu bułgar 
skiego z narodem polskim.

Niech żyje kongres narodów w o- 
bronie pokoju.

Niech żyje Wielki Stalin — cho
rąży pokoju.

POLSKI KOMITET 
OBRONC0W POKOJU

Prób ny rozruch 
drugiego turbozespołu 

elektrowni „Miechowice"

Złożenie hołdu 
wielkiemu bojownikowi 
poległemu w walce 
o wolność i demokracją 

tow.
Józefowi Strzelczykowi

Dzięki 
współzawodnictwu 
wykonali roczny plan 
przed terminem
Ob. Sylwester Napierała, 

kierownik warsztatów Zarządu 
Budowlanego Nr 5 zameldo
wał, że załoga Jego w ramach 
zobowiązań dla uczczenia 
XXXV rocznicy Wielkiej Re
wolucji Październikowej oraz 
dnia wyborów do Sejmu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej ukończyła 31 październi
ka br. swój plan trzeciego ro
ku sześciolatki 1 przystąpiła 
do realizacji zadań czwartego 
roku.

O wykonaniu przed termi
nem planu zadecydowało 
współzawodnictwo, które przy
niosło wybitne zwiększenie wy 
dafnoścł pracy załogi. Snośród 
załogi należy wyróżnić bryga
dy Franciszka Drull, Witkow
skiego 1 brygadę Jerzego 
Ilarwata wykonującą przecięt
nie 286 proc, normy.

dów w Obronie Pokoju. Pre
zydium stwierdza, że dotych
czasowy przebieg tych przygę- 
towań świadczy o tym, że Idea 
zwołania tego kongresu zosta
ła przyjęta przez szerokie rze
sze narodu polskiego z wiel
kim zainteresowaniem.

Celem zapoznania szerokich 
rzesz polskich obrońców poko
ju z ideą i wielkim znaczeniem 
Kongresu Narodów w Oh-o- 
nie Pokoju, oraz jelcze więk
szego skupienia wszystkich 
patriotów polskich pod sztan
darem walki o umocnienie po
koju I przyjaźni m’edzv naro
dami—Prezydium PKOP po
stanowiło zwołać na dzień 1’0 
listopada hr. II Ogólnopolski 
Kongres Obrońców Pokoju.

II Ogólnopolski Kongres 
Obrońców Pokoju będzie po
przedzony licznymi odczytami 
w zakładach pracy, wsiach 1 
uczelniach, w miastach, dziel
nicach ltp. oraz powiatowym) 
zjazdami bojowników o pokój, 
które wybltwą delegatów na 
Kongres Krąjowy. '

WARSZAWA. W dzie
siątą rocznicę śmierci Józefa 
Strzelczyka zasłużonego bo
jownika o wolność 1 demo
krację, poległego w dniu 15 
listopada 1942 roku w wal 
ce z hitlerowskim okupan
tem, odbyła się w sali sto
łecznej Rady Narodowej w 
Warszawie uroczysta aka
demia, w której wzięli 
udział m. In.: wdowa po po
ległym bohaterze, Teofila 
Strzelczykowa oraz przed
stawiciel Walczącej Hisz
panii — członek Światowej 
Rady Pokoju — Sanchez 
Arcas.

ŁÓDŹ. W dniu 15.XI. 
br. odbyło się w Łodzi uro
czyste odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej, wmurowanej 
na ścianie domu przy ulicy 
Słowiańskiej 13, w którym 
mieszkał i pracował tow. 
Józef Strzelczyk.

30 listopada b.r. rozpocznie obrady
El Ogólnopolski Kongres Obrońców Pokoju

Z posiedzenia prezydium Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju

Sfudenci polscy 
uroczyście obchodzą 
Międzynarodowy Tydzień 
Studenta

WARSZAWĄ. Międzynaro
dowy Tydzień Studenta w 
dniach 10 — 17 bm. obchodzi 
postępowa studiującą młodzież 
całego świata pod hasłem przy 
gotowań do Kongresu Naro
dów w obronie pokoju 1 Mię
dzynarodowej Konferencji w 
obronie praw młodzieży. Stu
denci polscy na zebraniach 1 
wieczornicach manifestują swą 
solidarność z walką o pokój 
studentów wszystkich krajów.

W wielu akademiach Morą 
udział serdecznie witani przez 
młodzież studenci z zagranicy, 
kształcący się na wyższych 
uczelniach naszego kraju.

SFZZ interweniuje w ONZ 
w sprawie Tunisu i Maroka

NOWY JORK. Stała prze* 
stawlcielka Światowej Fede
racji Związków Zawodowych 
w ONZ Elinor Kahn przeka
zała przewodniczącemu Ko
mis J i Politycznej Zgromadze
nia NZ Munlzowl dwa oświad
czenia Światowej Federacji 
Związków Zawodowych w 
sprawie Tunisu 1 Maroka. 
Światowa Federacja Związ
ków Zawodowych popiera po
stulaty narodowe ludności 
tych krajów 1 wzywa ONZ do 
podjęcia skutecznych kroków 
dla zadośćuczynienia tym slusz 
nym żądanjom.

Praca Stalina 
„Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR“ 
wydana w USA

NOWY JORK. Wydawnic

two „Internatlonal Publtshers" 

wydało w nakładzie 25.000 

egzemplarzy pracę Józefa 

Stalina „Ekonomiczne proble

my socjalizmu w ZSRR". Komunikat Międzynarodowej Konferencji 
w sprawie pokojowego rozwiązania 

problemu niemieckiego
BERLIN. Międzynarodowa 

Konferencja w sprawie poko
jowego rozwiązania problemu 
niemieckiego, która obrado
wała w Berlinie w dniach od 
8 do 10 listopada rb.. przy
jęła przedłożone przez Michel 
Brugieria w Imieniu Biura 
Konferencji sprawozdanie o 
formach 1 metodach akcji, 
które ułatwią realizację uchwą 
lonych przez nią propozycji 
w sprawie rozwiązania próbie 
mu niemieckiego.

Po pierwsze: konferencja 
postanowiła powiadomić rzą
dy wszystkich krajów uczestni 
czacych w Jej obradach jo wy 
nlkach swych prac.

WARSZAWA. W dniu 14 listopada 1952 r. odbyło się 
pod przewodnictwem prof. Jana Dembowskiego posiedze
nie Prezydium Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju z u- 
działem sekretarzy wojewódzkich Komitetów Obrońców 
Pokoju i zaproszonych gości.

Zebrani wysłuchali sprawo
zdania członków polskiej dele
gacji na Międzynarodową Kon 
ferencję w sprawie pokojowe
go rozwiązania problemu nie
mieckiego. Delegaci polscy 
podkreślili wielkie znaczenie

Wypełnić do końca 
obowiązki wobec państwa

w naszym wielkim budownlc 
twle pokojowym.

Poparcie czynem Program:: 
Frontu Narodowego przez ma
łorolnych i średniorolnych 
chłopów nie może się ograni
czyć do Jednorazowego wysił
ku przedwyborczego.

Pracować coraz lepiej, Jesz
cze bardziej uparcie walczyć 
o wyższą wydajność z hektara. 
Jeszcze skrupulatniej wypeł
niać obowiązki wobec pań 
stwa, szybciej usuwać zanled- 
bania, śmielej łamać opór ku
łacki — oto zadania pracują 
ccj wsi.

Chłopi powiatu bytowsklego 
dobrze wykonali obowiązkowe 
dostawy zboża, ich powiat 
znajduje się na pierwszym 
miejscu w województwie. Nie
źle również przebiegają tu do
stawy żywca. Natomiast do
stawy ziemniaków w paździer
niku przebiegały bardzo sła
bo. Nie można tego oczywiś
cie tłumaczyć trudnościami 
obiektywnymi — wszak pow. 
czluchowskl posiadający nie

Cfag dalszy na 2 str.

— przekroczyło plan w poważ
nym stopniu.

Dzięki wykonaniu zobowią
zań powiat czluchowskl osiąg
nął blisko 95 proc. Jesiennego 
planu skupu ziemniaków, a 
pow. kołobrzeski — 72 proc.

W wielu gromadach nastą
piła również poprawa w sku
pie mleka. Tak więc, gdy na 
początku miesiąca październi
ka 577 gromad naszego woje
wództwa wykonało plan sku
pu mleka w granicach od 50
— 70 proc., to z końcem paź
dziernika liczba ta zmalała do 
402 gromad — 211* gromad 
wykonało plany w 100 proc., 
a 110 gromad poważnie 'je 
przekroczyło.

Z tych faktów wynika Jas
no. że zobowiązania podjęte 
przez chłopów dla poparcia 
Programu Frontu Narodowego 
zmobilizowały wieś koszaliń
ską do poważnego wysiłku l 
pozwoliły w znacznej mierze 
nadrobić zaległości oraz przy
spieszyć wykonanie planów.

Realizacją tych zobowiązań 
wieś dowiodła także, że pracu
jący chłopi blorą czynny udział

Plenum KC Włoskiej Parłii
Komunistyczne,j

...Sprzedam państwu 3,5 to
ny zboża ponad plan — przy- 
rzekł 1 wykonał Stanisław 
Zając z gromady Strzeczona 
w pow. człuchowskim.

...dostarczę robotnikom 140 
proc, zaplanowanego żywca — 
powiedział sołtys gromady 
Plaszno w pow. bytowskim 
tow. Nosiński.

...lepiej zaopatrzymy dżtect 
miejskie w mleko, wykonując 
swój plan w 200 proc. — oś
wiadczył Piotr Kaszubowskl 
z Ugoszczy,

...wszystkie ziemniaki prze
widziane na skup przywiezie
my do gminnej spółdzielni do 
31 października — powiedzie
li Michał Woronko, Marla Kac 
per 1 Elżbieta Klich z groma
dy Kluki w pow. słupskim.

Takie 1 podobne zobowią
zania podejmowało wiele gro
mad, setki tysięcy chłopów w 
okresie przedwyborczym.

...Jeśli chcemy, by to wszy
stko co przedstawia Progrąm 
Frontu Narodowego, było wy
konane, trzeba zacząć od sie
bie — mówił ną naradzie przo
dujących chłopów w Słupsku 
Józef Granoslk z Przewłoki.— 
Do dnia 26 października ziik 
widujemy wszystkie zaległości 
wobec państwa.

Tak rozumowali wszyscy cl, 
którzy stawali do czynu pi^ed- 
wyborczego. Oto w wojewódz
twie koszalińskim do dnia wy
borów 594 gromady wykonały 
w pełni podjęte zobowiązania. 
Ich realizacja miała bezpoś
redni wpływ na wykonanie 
planów obowiązkowych do
staw.

W przededniu wyborów 9 
powiatów naszego wojewódz
twa przekroczyło 90 proc, pie- 
nu dostaw zboża 1 zwolnionych 
zostało od miarek i odsypów.

W wielu powiatach Ziemi 
Koszalińskiej, gdzie w ubieg
łych miesiącach nie wykonywa 
no planów dostaw żywca, w 
dniach przydwyborczych ęhło- 
pl wysoko przekraczali liczby 
planu.

I tak do dnia 26.X. br. 250 
gromad w pełni wykonało r> 

I czna plany dostaw żywca. 
| Wiele z nich — 81 gromady

w sprawie wal’.! kom-.?» 
o wolną, pos:-,';:.,wą kulturę 
narodową i poicall sekretaria
towi partii zredagować w asta 
tecznej formie rezolucję w uj 
sprawie, której projekt roze
słany został organizacjom par
tyjnym dla przeprowadzenia 
dyskusji wstępnej.

Wreszcie Komitet Central
ny zatwierdził informacyjny 
referat Lulgl Lęngo o XIX 
ZJeźdzle Komunistycznej Par
tii Związku Radzieckiego 1 po
lecił komisji propagandowo- 
prasowej, by opublikować, 
wygłoszone na ZJeźdzle refera
ty 1 główne przemówienia 
oraz dokumenty Zjazdu. Jak 
rówmleż podjęła niezbędne 
kroki dla zaznajomienia z ty
mi materiałami nie tylko wszy
stkich komunistów, lecz 1 ogó
łu robotników i mas ludowych.



Co pokazały wybory w USA Wypełnić do końca 
obowiązki wobec państwa

MOSKWA. Pod wyżej wymienionym tytułem dziennik 
„Prawda" zamieszcza artykuł wstępny w którym m.ln. czy
tamy:

— 4 listopada w USA od
były się kolejne wybory: wy
brano elektorów, którzy będą 
muslell w grudniu nadać for
malną sankcję wyborowi pre
zydenta. Jak równie* 435 
c-łonków izb reprezentantów, 
35 senatorów 1 gubernatorów 
•zeregu stanów.

Wybory w USA zakończyły 
się poważną porażką partii 
demokratyczne! (stronnictwa 
Trumana). Jej kandydat na 
stanowisko prezydenta Stev«n 
son doznał fiaska. Wygrała 
partia republikańska.

Generał Eisenhower, który 
wystąpił w roli lej kandydata 
! uzyskał względną większość 
głosów, ma zapewniony wybór 
na stanowisko prezydenta. 
Partia republikańska uzyskała 
kontrolę nad senatem 1 Izbą 
reprezentantów. Do niej te* 
należą obecnie stanowiska gu
bernatorów w przeważającej 
większości Stanów.

Analiza wyników wyborów 
dowodzi lednak, że odmawia
jąc zaufaira partii demokra
tycznej. która ponosi odpowie
dzialność za awanturniczą po

litykę Trumana. a przede 
wszystkim za rozpętaną prze
zeń wojnę w Korei, szeregowi 
Amerykanie nie wyrazili przez 
to bynajmniej gotowości pójś
cia aż do końca za partią re
publikańską. Jeśli weźmlems 
pod uwagę fakt, że spośród 
93.400.000 wyborców tylko 
33 029.308 oddało swe głosy 
Eisenhowerowi, a pozostali 
bądź głosowali przeciwko nie
mu, bądź też w ogóle zbojkoto
wali wybory — okaże się, że 
nowy prezydent USA będzie 
zawdzięczał wybór zaledwie 
Jedne, trzeciej obywateli ame
rykańskich, mających prawo 
głosu.

By ocenić właściwie wyni
ki wyborów z dn'a 4 listopa
da, należy przede wszystkim 
uwzględnić okoliczność, że 
wybory te odbywały się w wa
runkach niebywałej nawet dla 
Stanów Zjednoczonych nerwo
wości, napięcia 1 bruta’nego 
terroru policyjnego.

Specjalny korespondent 
szwajcarskiego dziennika 
burżuazyjnego „Gazette

BUKARESZT. Komitat CentrsInT 
Rumu6»ki«) Partii Robotnłewj I Ra
da Mtnłatrów RuBuńaklg) Republiki 
ludowe) powiigły uchwały o budo
wla I rekonatrukejl miast oraj o ge- 
geralnym piania aocjailatycinej re- 
konatrukcjl Bukareattu I o budowla 
■rtra w Bnkaraazcia

Utworzono kotniaja I Gheorglu-De- 
lam na czale. która opraeufa gene- 
relny plan rakotutrukcji atolicy Ru
munii.

CASABLANKA. Policja franenaka 
przaprowadra w Maroku matowa ara 
nitowania. W nocy z 13 na 14 tlato- 
f>ada przaprowadzono w Cazablance 
lenna obławy policyjna, podrzaa kt6 

Zyck araaztowano przeszło 300 oaob.

BERLIN. Znany zbrodniarz wojen
ny. były przewodniczący tzw. ,,Ra
dy bogów" koncernu IG • Farben- 
Indurtrle. dr Hermann Schmltz, wy
brany został do rady nadzorczej 
„Dautache Bank" w Berllnla zachod
nim. Podczaa wojny Schmltz brat 
niezwykle aktywny udział w ogra, 
kleniu Polaki. Nalekat on do głów
nych oakartonycb w norymberaklin 
procesie zbrodniarzy zmiennych z IG- 
Faibmtnduatrle 1 skazany został na 
4 lata wlgzlanla.

TOKIO. Sztab amerykańskich alt 
lotniczych na Dalekim Wschodzie po 
dał do wiadomości dnia 13 bm., ta 
w górach w odległości 20 mil na 
wschód od Seulu uległ katastrofie 
amerykański dwumotorowy samolot 
transportowy. W wyniku katastrofy 
(ginęło 3? Żołnierzy amerykańskich, 
cnajdulgeyeh alg w samolocie oras 
1 osób obsługi.

KOPENHAGA. Sm naczelnego do
wódcy duńskich sił zbrofnych w Ko
rol został zabity na froncie koreaó- 
eklm. Słutył on w stopniu kaprala w 
siódmym amerykańskim pułku pie
choty morskiej.

KAIR. Rząd egipski udzielił nad- 
pwyczslnych pełnomocnictw premie
rowi gen. Naguibowi tako neezalno
mu dowódcy sil zbrofnych Egiptu. Peł
nomocnictwa opiewają na okres 4 
•loslący.

LONDYN. Afeecja Reutera donosi, 
ta nad wyspą Tslwaa przeszedł nie
zwykle silny huragan, który pociąg
ał za eobą katastrofalna skutki. O- 

s.ale stu osób zginęło, a przeszło ty- 
■Uf elnlodo ltcjsze lub dgżzze ob-

. uaU K;tJ;e V Ślący ludzi pozosta
ła bńz dachu nad glawą. Szkody ma 
lerialna wyrządzone przez huragan 
aą olbrzymie.

dniach B—10 bm. w Berlinie.
Po omówieniu zadań ruchu 

obrony pokoju w Czechosło
wacji na najbliższy okres do
konano wyboru członków de
legacji na Kongres Narodów 
w obronie pokoju.• * •

BUDAPESZT. Odbyła alę 
tu konferencja pokojowa du
chownych kościoła ewę^pellc- 
klego. • • •

BERLIN. W przygodowa 
nlach do Kongresu Narodów w 
obronie pokoju, które odby
wają się w Niemczech Zachod
nich pod znakiem wzmożonej 
walki o pokój, bforą udział co
raz szersze koła ludności.

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że po Kongresie 
Obrońców Pokoju krajów Azji 
1 strefy Pacyfiku znacznie 
wzmógł się ruch Ohrony poko
ju w krajach azjatyckich M. 
In. Bitrmańskl Komitet Obroń
ców Pokoju rozpoczął kampa
nię zbierania podpisów pod 
apelem Światowej Rady Poko
ju o zawarcie paktu pokoju 
między pięcioma wielkimi mo
carstwami. W ciągu pierw
szych 10 dni w jednej tylko 
dzielnicy Rangunu zebrano 
przeszło 10.000 podpisów.

Samobójstwo 
radcy prawnego 
sekretariatu ONZ -Fellera

NOWY JORK. Wśród dele
gatów na VII sesję Zgroma
dzenia Narodów Zjednoczo
nych wielkie wrażenie wywo
łało samobójstwo Fellera, któ
ry był Jednym z najbliższych 
współpracowników sekretarza 
generalnego ONZ Trygve Lle 
I radcą prawnym sekrelarlatti 
ONZ. Feller popełnił samobój
stwo wyskakując z okna po w! 
życie przedstawicieli osławio
nej komisji Mccarrana, która 
— Jak wiadomo — zajmuje się 
„badaniem lojalności" urzęd
ników sekretariatu ONZ i z 
którą—Jak twierdzą — Fe'ler 
wspó’rn-acował.

« • •

PARYŻ. Nowojorski kore
spondent dziennika „l* Mon- 
de" w artykule zatytułowa
nym „Polowanie na czarow
nice" ©mawiając samobójstwo 
Fellera pfsze m. In. „Komisja 
Mccarrana wytwarzając atmo
sferę podejrzeń 1 nieufności 
może przyczynić się do wtrą
cenia wielu ludzi do więzie
nia. Dla dobra Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych |e«t 
rzeczą konieczną, aby wpływy 
tej komisji zatrzymały się pray 
drzwiach ONZ"^ I

de Lausanne" donosi 4 li
stopada:

„Znużona, doprowadzo
na do stanu najwyższej 
nerwowości Ameryka przy 
stępuje do głosowania. Po 
12 tygodniach istnego sza
łu 1 bezsennych nocv prze
ciętny wyborca amerykań
ski stal się Igraszką w rę
kach potworne! armii ko
mentatorów radiowych, re
porterów, aferzystów po
litycznych, którzy do 
ostatniej chwili, z oszała
miającym hałasem, wbija
ją mu do głowy hasła 
obu partii. Porządek zabcz 
pleczają policjanci now> 
łorscy z rewolwerami w rę 
:u—cl bliźniacy gangste

rów. Pracuje gorączko* o 
policja federalna".

Ten obrazek z natury, skre
ślony przez dziennikarza bnr- 
żuazyjnego przedstawia pla
stycznie reżim policyjny, któ
ry Jedynie faryzeusze amery
kańscy mogą Jeszcze nazywać 
„demokratycznym". O jakiej 
to demokracji mogła być mo
wa podczas tych wyborów, 
skoro kampanię przedwybor
czą prowadzić mogły Jedynie 
dwa rywalizujące ugrupowa 
nla kapitału monopolistyczne
go, dysponująca ogromnym 
aparatem politycznym 1 pro
pagandowym i setkami milio
nów dolarów, wyasygnowa
nych hojnie przez ich protek
torów.

Agresywną, awanturnicze 
polityka rządów Trumana przy 
niosła narodowi amerykańskie 
mu wiele nieszczęść 1 wyrze
czeń. W szerokich wirstwarh 
ludności USA wzmagało się co 
raz bardziej niezadowolenie 
z polityki Trumana. Coraz 
głośniej rozlegały się żądania 
by położyć kres rozpętanej 
przezeń wojnie zaborczej w 
Korci, by wrócić do polityki

pokoju 1 pokojowej współpra
cy międzynarodowej, a zaprze 
stać polityki grabienia mas 
pracujących 1 likwidowania 
swobód obywatelskich.

Ale rząd Trumana nie 
chclał liczyć się z tymi nastro
jami wyborców. Nawet w tokn 
kampanii wyborczej przedsta
wiciele partii demokratów de
klarowali niedwuznacznie, 1* 
zdecydowani są kontynuownć 
wojnę w Koral, tak niepopuhr 
ną wśród ludności.

Takie stanowisko nie mogło 
nie odepchnąć od demokratów 
wielu wyborców, dla którycn 
zaprzestanie krwawej wojny 
w Korei Jest najżywotniejszą 
sprawą. Blorąe pod uwagę ni- 
ftroje wyborców, przywódcy 
partii republikańskiej dołożyli 
wysiłków, by zwalić całą od
powiedzialność ta wojnę w Kr> 
rei na Trumana, na demokra
tów. maskując wszelkimi spo
sobami bezsporny fakt, że woj 
na Jest płodem „dwupartyj- 
nej" polityki demokratów 1 
republikanów 1 że szczegól
nie aktywną rolę w jej rozpę
taniu odegrał najwybitniejszy 
„specjalista" partii republikań 
sklej do zagadnień polityki za
granicznej John Foster Dulles, 
który do niedawna był dorad
cą sekretarza stanu USA,

Wyborcy amerykańscy od
dal! głosy nie tyle na Eisen
howera, lłe przeciwko Truma- 
nowl 1 Jego administracji, 
których naród amerykański o- 
barcza odpowiedzialnością za 
rozpętanie wojny w Korei, za 
wysokie ceny 1 podatki, za roz 
kład 1 sprzedajność aparatu 
państwowego Itp, Nawet pra
sa burżuazyjna plsze dziś ot
warcie, że swoim głosowaniem 
wyborca amerykański „odrzu
cił politykę Trumana Ache- 
soaa".

Dokończenie t 1 str.
lepsze warun.:| od hytowskle- 
go plan ziemniaczany wykonał 
w 95 proc. Po prostu w pow. 
bytowskim organizacji wykop- 
ków t dostaw ziemniaków nie 
poświęcono dostatecznej uwa
gi. I to zaniedbanie trzeba 
usunąć.

Są wypadki. Jak np. w paw. 
słupskim, szczecineckim, dra
wskim 1 kołobrzeskim, że do
stawy mleka w październiku 
były niższe aniżeli we wrześ
niu. świadczy to o nledopllno- 
wanltt sprawy tak ważnej, jak 
dostawy mleka, o nledostatecz 
nym mobilizowaniu chłopów 
do wypełnienia 1 tego obowiąz
ku. I ten brak trzeba również 
usunąć.

Przecież żaden rozsądny 
chłop nie ma wątpliwości, że 
Jeśli klasa robotnicza produ
kuje ubrania 1 nie zapomina 
Jednocześnie o obuwiu, jeśit 
produkuje wielkie maszyny 1 
nawozy sztuczne, nie zapomi
nając o wyrabianiu pługów, 
bron lub kultywatorów — to 
również chłop, dostarczając 
zboże 1 żywiec, nie może za
pominać o sprzedaży wyzna
czonej mu Ilości ziemniaków, 
mleka, o spłacie podatku grun
towego. Wszystkie dostawy 1 
spłata podatku — stanowią 
Jedną, nierozerwalną całość, z 
której nie wolno wyrywąć żad 
nego ogniwa. Obecnie, gdy ca
ły naród zadokumentował w 
wyborach swą Jedność, swą 
niezłomną wolę budowania 
Polski silnej 1 bogatej, gdy 
warunki realizacji tego Prog
ramu stały się Jeszcze pomyś
lniejsze, nie wolno ani na chwi 
lę osłabiać tempa dostaw.

W listopadzie kończymy 
skup zboża 1 ziemniaków oraz 
wpłaty podatku gruntowego.

Terminów tych trzeba dotrzy
mać. Przy czym. Jeśli chodzi 
o ziemniaki, nie wolno zwle
kać ant Jednego dnia — zaleg
łości w odstawie zlemntakóvz 
należy wyrównać natychmiast. 
Trzeba także bezwzględnie 
dotrzymywać terminów i wyso
kości wymiarów w dostawie 
żywca 1 mleka.

I dlatego członkowie partii 
1 bezpartyjni — cała olbrzy
mia armia agitatorów Front ii 
Narodowego — nie mogą ant 
na chwilę tracić kontaktu z 
masami chłopskimi. Muszą tłu
maczyć chłopom, że plan je: t 
prawem państwowym 1 wtnle.a 
być wykonany. Chłopi muszą 
demaskować kułackie machi
nacje 1 mobilizować wieś pra
cującą do rozbijania kułackie
go oporu. Pamiętać o tym mu
szą rady narodowe przez ope
ratywną organizację dostaw 1 
systematyczne kontrolowania 
Ich wykonania. Pamiętać mus! 
o tym eparat skupu — uspraw
niając pracę swych placówek, 
pobudzając Inicjatywę chłopów 
do manifestacyjnych zbioro
wych dostaw ziemniaków 1 
żywca. Aparat skupu nie może 
ograniczać się Jedynie do przy 
Jęcia 1 zapłacenia przywiezio
nych towarów.

Mamy wszelkie dane ku te
mu. by każdy powiat, każda 
gmina 1 gromada, każdy chłop 
wykonał swój plan obowiązko
wych dostaw 1 spłat podatku 
gruntowego. W naszym woje
wództwie nie będzie ani Jedne
go chłopa, który by nie wy
pełnił swych obowiązków w 
100 proc.

Antypolska dywersja
Ksiądz biskup Adamski clę 

żko przeżył dzień wielkiego 
zwycięstwa narodu polskiego, 
dzień wyborów, kiedy to 
99,8% Polaków głosowało na 
listę Frontu Narodowego. Gło 
sowała wieś 1 miasto za Pol
ską tak silną, by nie ośmie
lił się nigdy zagrozić naszej 
niepodległość! żaden hitlero
wiec. A księdzu biskupowi 
wcale na tym nie zalety, gdyż 
zawsze utrzymywał dobre sto 
sunkl z hitlerowcami. Dlatego 
był żywo zirytowany Imponu
jącym przebiegiem tej wspa
niałej manifestacji patriotycz 
nej Jaką były nasze wybory.

Dlatego to ks. biskup Adam 
skl wraz ze swymi pomocnika 
ml, biskupami Bleńklem 1 
Bednorzem postanowił podjąć 
własną „akcję". W ponledzla 
łek, 27 października, z Jego 
polecenia w kościołach diece
zji katowickiej zbierano pod
pisy w sprawie nauki rellgll 
w szkołach.

Ks. biskupowi dziwnie nie 
dopisywała pamięć wówczas, 
gdy rozpoczął swoją prowoka 
cyjną akcję. Zapomniał, że 
dnia poprzedniego naród wy
brał Sejm, i dlatego wymie
nia w swym elaboracie Krajo
wą Radę Narodowa jako naj
wyższą władze w kraju. Za
pomniał — boć widać Irytacja, 
wściekłość pamięć osłabiają 
— te Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej gwa 
rantuje swobodę wykonywa
nia praktyk religijnych, gwa
rantuje wolność sumienia 1 
wyznania, nie pozwala ra obrą 
żanfe uczuć religijnych ludzi 
wierzących i — tu pamięć bi
skupa szczególnie zawiodła — 
nie pozwala na nadużywanie 
spraw wiary dla celów poli
tycznych.

Ksiądz biskup Adamski wy 
stąpił w imieniu tej garstki 
wrogów, .którzy głosowali 
przeciwko Programowi Fron
tu Narodowego. Wystąpił w 
interesie agentów imperiali
zmu amerykańskiego, w mie- 
resle kanclerza Adenauera, re 
zydującego w Bonn, w intere
sie hitlerowskich ’ generałów 
Guderlana t Manteuffla, przy 
gotowujących dziś agresję 
przeciwko naszym Ziemiom 
Zachodnim. W ten sposób ks. 
biskup Adamski zbierał pod
pisy w rzeczywistości przeciw 
Jedności narodu polskiego,

Jedności wierzących 1 niewie
rzących, Jedności partyjnych 1 
bezpartyjnych, przeciw Pol- 
sce silnej 1 zasobnej, za po
parciem hitlerowskich rosz
czeń cło naszych Ziem Zachod
nich.

Nie p!erw«y też raz zda
rza się w historii naszej, iż 
dostojnik kościoła występuje 
gorliwie w Interesie niemiec
kiego imperializmu, nie wsty
dząc się zdrady interesów na
rodu polskiego. Ksiądz pry
mas Ledóchowskl w sierpniu 
1866 roku zakazał na zie
miach zaboru pruskiego śpie
wania pieśni „Boża coś Pol
skę". gdyż — jak twierdził, 
„pieśń zniżona została do po
ziomych 1 chwilowych demon
stracji politycznych", w seml 
narlach duchownych zarządził 
ograniczenie używania języka 
polskiego Jedynie do historii, 
nakazał natomiast wprowadze
nie Języka niemieckiego do se 
mlnariów, nakazał odśpiewać 
w kościołach „Te Deum" w 
dniu urodzin króla pruskiego. 
Sufragan pozntńskl. Ltkow- 
skl, w roku 1904, w 2 lata 
po wypadkach we Wrześni, 
gdzie katowano dzieci polskie 
za domaganie się nauki w ję
zyku polskim, zarządził modły 
na lntenclę powodzenia wojsk 
cesarza Wilhelma, który tłu
mił wówczas krwawi bunt mu 
rzyńskl w koloniach niemiec
kich w Afryce.

Ksiądz biskup Adamski n'a 
wąipllwle zn» niesławne dzie
je prymas* Ledócnowsklego 1 
blakupn Likowsklego. Trzeba 
mu jednak przyznać, te prze
ścignął tych dostojników ko
ścioła w lojalności wobec Im
perializmu niemieckiego.

Był on chyba pierwszym 
człowiekiem, posiadającym o- 
bywatelstwo polskie, które- pu 
blicznle zgłosił swoją uległość, 
lojalność — bal — oddanie 
okupacyjnym władzom hitle
rowskim. 13 września 1939 
roku, kiedy naród nasz krwa
wił w toczących się jeszcze 
straceńczych bojach tragicz
nej kampanii, biskup katowic
ki, ksiądz Adamski, ogłosił 
list pasterski do wiernych, za
czynający się od słów: „Lle- 
be Chrlsten". Cóż zalecał pa
sterz? Posłuchajmy:

„Mili chrześcijanie, współ- 
pracujcie uczciwie z władzami 
niemieckimi. Dopilnujcie, Jak

dobrzy" chrześcijanie i obywa- 
tele, wszystkich ustaw 1 roz
porządzeń niemieckich władz 
wojskowych i cywilnych. 
Ufajcie bezwzględnie orga
nom mianowanym w waszych 
gminach przez władze nlemlec 
kle".

Nie wątpimy, że szef gęsta- 
po w Katowicach z zadowole
niem zapoznał się z treścią li
stu księdza biskupa. Przybył 
mu nie lada sojusznik.

W maju 1940 roku, wów
czas więc, kiedy w barakach 
Dachau 1 Oranlenburga cier
piały 1 ginęły dziesiątki tysię
cy patriotów, robotników, cliło 
pów. inteligentów, wówczas 
kiedy w Dachau umierali pro
fesorowie Uniwersytetu Ja
giellońskiego, wówczas kiedy 
katowano tam wielu księży za 
Ich wierność mowie polskiej, 
za ich wierność ojczyźnie, 
ksiądz biskup Adamski pisał, 
rzecz jasna w Języku niemiec
kim. „Erlass" następującej 
•treści:

„1. W górnośląskiej części 
diecezji katowickiej od dnia 
3 czerwca br. zasadniczo 
zostają zniesione w niedziele 
1 dni powszednie nabożeństwa 
z kazaniami i śpiewem w Języ 
ku polskim. Zarządzenie tó 
obejmuje także nabożeństwa 
dodatkowe, Jak nieszpory, na
bożeństwa majowe, Najśw. 
Serca Jezusowego, Różańco
we. Drogi Krzyżowe...

2. Zebrania wszystkich ko
ścielnych stowarzyszeń (Trze
cie Zakony. Kongregacje 1 So 
delicje, Matki ćhrześcljań 
skle) odbywają się w Języku 
niemieckim".

I w tym wypadku, nie ule. 
ga wątpliwości, te zarządzenie 
księdza biskupa zostało przy
witane z najwyższym uzna
niem przez Himmlera, Goeb
belsa I In. członków brunatne 
go reżimu.

Po zmiażdżeniu hitleryzmu 
ksiądz biskup Adamski pozo-, 
stał wierny hitlerowskie! 
„Wielkiej Rzeszy". Kiedy 
sad polski rozpatrywał zbro
dnie biskupa Spletta z 
Gdańska, człowieka, który wy 
słał setki księży polskich do 
koncentracyjnych obozów, w 
obronie hitlerowskiego polako 
tercy stanął właśnie ksiądz 
Adamski. Cóż. istnieje takie 
mądre łacińskie powiedzenie 
„slmllla simlii gaudet" czyli

ludzie podobni podobają się s» 
bie, a więc 1 śpfryJSją sobie.

Akcja księdza biskupa 
Adamskiego w poniedziałek 
27 października zyskała mu 
zapewne Jeszcze więcej sym
patii ze strony hitlerowców, 
którzy zajęli niemal wszystkie 
rządowe stanowiska w Bonn. 
Wdzięczni mu są za to. Że usl 
łował osłabić Polskę przez 
próbę sztucznego podsycania 
waśni religijnych.

Wdzięczni mu są za to, że 
zrobił to właśnie na Śląsku, 
na który ostrzą sobie hitle
rowcy swoja kły.

Wdzięczni mu są za cy
nizm, z Jakim obrał moment 
swojego wystąpienia właśnie 
po wyborach, które były nie
zbitym dowodem Jednomyślno 
ści narodu polskiego, miłują
cego ojczyznę, pokój | wol
ność.

Księdzu biskupowi Adam
skiemu wdzięczny Jest zape
wne także i Watykan, który 
niestrudzenie organizuje anty 
polskie, rewizjonistyczne ak
cje, publicznie deklaruje się 
po stronie hitlerowców. Wa
tykan do dziś dnia przecież 
uznaje za biskupów dlecezfl 
naszych Żtem Zachodnich księ 
ży niemieckich. Wdzięczni są 
księdzu biskupów) Adamskie
mu zapewne także Imperiali
ści amerykańscy, finansujący 
każdą antypolską, rewizjoni
styczną kampanię.

Ale ksiądz biskup Adam
ski. ważąc się na rozpoczęcia 
akcji wymierzonej przeciwko 
narodowi polskiemu, ważąc 
się na czyn godny targowlcza 
nlna. ściągnął na swoją głowę 
powszechne oburzenie 1 potę
pienie całego społeczeństwa. 
Ksiądz biskup Adamski, przed 
wojną członek Rady Nadzor
czej Banku Spółek Zarobko
wych, Cegielskiego 1 wielu in
nych bogatych spółek akcyj
nych i banków, przedwojenny 
poseł, obrońca Interesów fa- 
brykanckfch, nie żywi przy
jaznych uczuć wobec Polski 
sprawiedliwości społecznej, 
Polski robotników, chłopów, 
inteligentów. Jeśli więc 
ksiądz biskup zasiał burzę, 
niech umie dostrzec, że gro 
my potępienia ze strony nasze 
go społeczeństwa zrodziły się 
z polskiego patriotyzmu. Dy
wersja 1 prowokacja nie uda
ją się 1 nie popłacają.

Narody świata 
przygotowują się do Kongresu Narodów 

w obronie pokoju
We wszystkich krajach t-wają intensywne przygotowa

nia do Kongresu Narodów w obronie pokoju. Odbywają 
się liczne konferencje, na których ludność wybiera swych 
delegatów na Kongres w Wie dniu.

PRAGA. Dnia 14 bm. od
było «!ę tu plenarne posiedze
nie Czechosłowackiego Komi
tetu Obrońców Pokoju, na któ 
rym omówiono przebieg prac 
przygotowawczych do Kongre
su Narodów w obronie pokoju. 
W toku obrad G. Fuclkova za
poznała zebranych z wynikami 
obrad Międzynarodowej Kon
ferencji w sprawie pokojowe
go rozwiązania problemu nie
mieckiego. która odbyła się w

Ze świata



Sala „strzelnicy" w Koszalinie
doczekała się należytej opieki

Od niedawna, bo zaledwie 
od kilku dni, interesanci, idąc 
do WKKF-u mogą zauważyć 
r.a ścianie byłe| ..strzelnicy'* 
małą. podłużną tabliczkę z na
pisem: „Spójnia. Koło Sporto
we Nr. 558 „Dobry But" — 
Ośrodek Sportowy7'. Napis 
jest co prawda dość szumny, 
tym bardziej, że w sali, która 
przed niecałym miesiącem by
ła miejscem p'jatyk, organizo
wanych pod przykrywka „za
baw tanecznych", stoją jeszcze 
resztki bufetu 1 widać ślady 
chuligańskich wybryków pija 
ków. Jednak |e| przespać-cnie 
na ośrodek snortowy 1 zr pul •* 
Jakim zabrali się nowi 
darze do przeprowadzenia re
montu pozwala stw ler—.-.Ić, że 
w krótkim czasie zmieni się 
ona w salę treningową, z któ
rej podczas sezonu zimowego 
korzystać będą koszalińscy 
sportowcy.

.Według projektu, w oSroij-

ku znajdą pomieszczenie sek
cja pliki nożnej, tenisa stoło
wego oraz powstająca przy 
kole sekcja bokserska. Rów- 
nlcż miłośnicy szachów 1 In
nych gier znajdą tam spokoj
ne kąciki.

W ośrodku zostanie także 
utworzona świetlica kola spor 
towego przy „Dobrym Bucie", 
która skupi miejscową mło
dzież, żądną kulturalnej, spor
towej rozrywki.

W okresie wiosennym zostą 
nie uruchomiona właściwa 
strzelnica. Tam też nasi spor
towcy będą mogli uprawiać tę 
zajmującą dziedzinę sportu 1 
zdobywać normy strzeleckie 
na SPO.

Tak więc, dzięki Inicjatywie 
zarządu koła przy „Dobrym Bu 
cle" 1 właściwemu ustosunko
waniu się do tej sprawy klero 
wnfetwa WKKF-u, obiekt b, 
strzelnicy zostanie nareszcie 
należycie wykorzystany.

(M. P.)

Z okaz/i Międzynarodowego Tygodnia Studenta rozpoczął 
się w poniedziałek dnia JO listopada w Warszawie tur
nie/ siatkówki o mistrzostwo warszawskich szkół aka
demickich.
Na zdjęciu: Fragment spotkania AWF — Akademia Me
dyczna. - * Foto CAP

Mwray w«y«tk!e warunki ku temu, 
•by »xybko i do końca priezwycię 

tyć tacofanie w dziedzinie kultury 
fizycsaa], otnymaoa przet nai w apa 
dku po reakcyjnych rządach przed- 
wzeinlowych. Mamy wszystkie wa
runki na to, aby ogarnąć ruchem 
•portowym miliony ludzi, a przede 
wsiystkim całą młodzież polską w 
mieście i na wal, podnieść poziom 
kultury fizycznej narodu, wykorzystać 
w pełni zdrowa ambicje i talenty mło 
dych zastąpów zawodników, podnieść 
świadomość polityczną wśród szero
kich rzesz sportowców i porwać ich 
do walki o sukcesy międzynarodowe, 
o zdobycie nowych rekordów krajo
wych i zaszczytnych rekordów świa
towych dla Polski.

Są to zadania" wielkiej wagf, któ
rych znaczenie podkreślił Towarzysz 
Bierut w słowach skierowanych do 
działaczy sportowych 1 sportowców:

„Umasowlenle sportu, ob
jęcie wychowaniem fizycz
nym ludzi pracy miast 1 ws’, 
a zwłaszcza młodzieży, sta
nowi nie tylko poważny 
czynnik poprawy stanu zdro 
wofnego ludności, a'e czyn! 
Ją również zdolną 1 spraw
ną do wykonania wielkich 
zadań stojących przed na
rodem polskim na Jego dro
dze do nowego życia, do 
wzmacniania siły, dobroby
tu 1 kultury Polski Ludo- 
wel"

Regulamin konkursu
„Głosu Sportowca"

Czy znasz sportowców radzieckich?
Czołowych sportowców radzieckich — rekordzistów 

świata 1 mistrzów olimpijskich — znają niemal wszyscy 
miłośnicy sportu. Ich nazwiska, zdjęcia 1 karykatury spo
tykamy często w naszej prasie sportowej. Szczególnie 
teraz, w okresie trwania Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej zainteresowanie sportem radzieckim 
znacznie wzrosło.

Nasz konkurs „Czy znasz sportowców radzieckich", 
Jaki ogłosimy już w tym tygodniu nie będzie więc tru
dny, aczkolwiek wymaga znajomości przodujących spor
towców Kraju Rad 1 Ich osiągnięć w spotkaniach mię
dzynarodowych.

W najbliższych numerach „Głosu Koszalińskiego" bę
dziemy zamieszczać kolejno zdjęcia rekordzistów 1 rckor- 
dzlstek świata oraz mistrzów olimpijskich różnych dyscy
plin sportu. Zadaniem uczestników konkursu będzie po
danie nazwisk do każdego zdjęcia, konkurencję uprawia
na przez danego zawodnika, czy zawodniczkę oraz naj

lepszy wynik.
Np nod zdjęciem Dumbadze należałoby napisać: Dum- 

badze; lekkoatletka, b/.O4 m„ rekord świata oraz 3 
miejsca na Igrzyskach Olimpijskich w Helsinkach.

Po odgadnięciu wszystkich kolejnych zadań, należy 
wypełnić kupon konkursowy, który zamieścimy wraz 
r ostatnim zdjęciem 1 przesłać na adres redakcji „Głosu KosSaklegi" z dopiskiem: KONKURS SPORTOWY.

Zwycięzcy konkursu, którzy nadeślą trafne odpowie
dzi otrzymają nagrody w postaci cennych, książek. Wy
niki konkursu podamy w końcu Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Kautz ze Słupska 
mistrzem Ogniwa 
w tenisie stołowym

Z okazji Miesiąca Pogłęb!*1 
nla Przyjaźni Polsko-Radzlec* 
klej. Rada Okręgowa „Ogni
wa" zorganizowała ubiegłe/ 
niedzieli w Koszalinie, Indywi
dualne mistrzostwa okręgowa 
swego zrzeszenia w tenisie sto
łowym.

W turnieju wzięli udział 
czołowi zawodnicy Słupski. 
Białogardu 1 Koszalina.

Do finału zakwalifikowali 
się czterech zawodników ze 
Słupska oraz po Jednym z Ko
szalina 1 Białogardu.

Niespodzianką w konkurenJ 
cjt mężczyn było wyellmlnowa 
nie Bogdanowicza (Ogniwo 
Słupsk), który grał nerwowo 1 
w rezultacie nie dostał się do 

finału. ,

Tytuł mistrza okręgu ZS 
„Ogniwo" zdobył Kautz ze 
Słupska, który nie poniósł ani 
jednej porażki. Na drugim 
miejscu uplasował się Muslel- 
skl z Koszalina. j

W konkurencji kobiet tytuł 
mistrzyni okręgu zdobyła bez
apelacyjnie Trąbczyńska ze 
Słupska. (

(Wu-Jot).

Dwa zwycięstwa
Kolejarza (Złocieniec)

Ostatnio w Złocleńcu odby
ło się spotkanie piłkarskie po
między miejscowym Koleja
rzem. a Spójnią z Połczyna 
Zdroju. Wygrali gospodarze 
w stosunku 5 : 2.

Również mecz tenisa stokb 
wego pomiędzy tymi zespoła
mi zakończył się zwycięstwem 
Kolejarzy. Spotkanie to wygra 
11 oni w stosunku 6 : 3.

O przełom w dziedzinie
kultury fizycznej i sportu

A. Starewicz
•W Trybuni, ludu" ub.r.ł e« t.łnlo Wtyku! A. St.rwrlcw Pt „O 

nulom w diiediinlo kultury fliyrr nńj I .portu om.wl.jącr oalągnly- 
cl. i niedociągnięcia na.iego ruchu .portowego. Fr.gmenty tego arty
kułu lamiesiczamy poniżej:

Upłynęły triy lata od chwili, k!edv 
uchwal. Biur. Politycznego KC 

naszej p.ttll wytyczył, główne Un<« 
rozwoju kultury fizycznej 1 .portu, 
jako nieodłącznej cz.łcl
Lego wychowani, ma. pracujących.

W jakiej mierz, w minionym okr.- 
aie wytyczna uchwały Biura Politycz
nego KC PZPR 1 zadania z niej wy
nikające zostały zrealizowane!
M amy niewątpliwi, za sobą wiele 

oalągniąć. jak dwukrotny wzrost 
liczby członków zrzeszeń .portowych, 
rozwój sportu na w.i, wydatne rov 
aierzenie zasiągu W. F. w .zkolni 
twie i wzrost szkolnych •°or‘P
wych. bardzie) ma.ow. zdobyw.n e 
odznaki SPO. pewne podniesienie 
poziomu sportu wyczynowego, wiel
kie. coroczne Imprezy •Portow*h®^ 
masowy udział sportowe ów w obcho 
dach lwiąt narodowych, P«P’»** ® 
piekl lekarskiej, wre.zcle wzrost pro. 
dykcji sprzętu sportowego 1 rozbudo 
wa urządzeń sportowych.

Jednakże postępy Jakie no
tujemy w rozwoju k.f. 1 Pozl° 
mle sportu nie odpowiadają 
ani zadaniom, ani możliwoś
ciom, Jakie władza ludowa 
stworzyła dla upowszechnienia 
kultury fizycznej l rozkwitu 
sportu polskiego. Rozwój k. f. 
1 poziom sportu pozostają 
wciąż w tyle za ogólnym roz
wojem kraju, postępują żół
wim krokiem naprzód.

Ttmpo umasowienla naszego ruchu
•portowego je«t wybitnia niedo

stateczne. W zrzeszeniach Zw, Zaw. 
zorganizowanych jest ponad 400 tys- 
•portowców, czyli około 10 proc, 
caioukuw tych związków.

Na wsi liczba członków 
LZS wynosi ponad 300 tys. 
osób, co Jednak daleko nie 
odpowiada możliwościom 1 po
trzebom. Aktywność sportowa 
wielu zespołów wiejskich Jest 
nikła, w szkolnictwie liczba 
członków SKS-u nie sięga 18 
proc, uczniów. Ogółem, liczba 
zrzeszonych w dobrowolnych 
organizacjach sportowych nie 
sięga Jeszcze miliona — przy 
czym słaba aktywność wielu 
kół sportowych czyni tę przy
należność nieraz czysto formal
ną. Świadczy o tym także, wy
mownie nikła Jeszcze stosunko
wo liczba zdobytych odznak 
SPO.

W dziedzinie upowszechnie
nia kultury fizycznej 1 sportu 
niezbędne Jest dokonanie wiel
kiego wysiłku 1 osiągnięcie 
głębokiego przełomu tak. aby 
w okresie najbliższych trzech- 
czterech lat objąć obowiązko
wym w. f. młodzież w całym 
szkolnictwie, rozbudować zrze
szenia sportowe, rozszerzyć 
liczbę faktycznych 1 aktyw
nych Ich członków do 3—4 
milionów ludzi. Jest to zadanie 
w pełni realne 1 dpowladalą- 
ce potrzebom naszego państwa 
1 budownictwa socjalistyczne
go.

Poiłom na.i.go .portu podno.t .tą 
•byt powoli, a w niekińrych drte 

dżinach nie notujemy ładnol popra
wy. Zdobywanie odznaki SPO będą
cej nl. tylko diwlgnlą w upow.z.ch- 
alealu aportu, .1. jówulez dźwigni*

podnoszeni, jego poziomu, realizo
wane je.t w apo.ób powolny, częato 
formalny.

Drugi w.katnik poziomu na.zego 
•portu — udział w maaowych Irnpr.- 
i.ch .portowych j.k Blagi Narodowe, 
biegi kolaraklo. Swląto Kultury Fi
zycznej, Spartakiad., defilady I.V. 
I n.VII. ltd. — mimo pewnego po- 
atępu równiet pozo.tawie wiele do 
tyczenia.

Podstawowym wakafniklem Jakolel 
i poziomu ruchu .portowego |e«t o- 
bok realizacji SPO .port kwalifiko- 
u..ny — oalągnlęeia czołówki .porto
wej. Wyniki osiągnięte przez polaią 
repreaenlację n. Igrzy.kach Obmp'|- 
.kich w Hel.ink.Ch nie były bynaj
mniej przypadkowe, leci odzwiercie
dlały ogólny poziom naszego .portu. 
Wyniki te nie byty dla n.» zbyt ze- 
.zczytne (mimo pewnego poatępu w 
porównaniu z poprzednimi Igrzy.ka- 
ml Olimpijskimi w Londynie) .Nie od 
powiadają one w ładnym razie tym 
możliwościom rozwoju .portu, jakie 
otwarła władza ludowa.

Na poziomie naszego sportu 
wciąż Jeszcze odbija się ujem
nie brak systematycznej pracy 
ldeowo-wychowawczej wśród 
czołowej kadry sportowej oraz 
w szeregach organizacji 1 
wśród działaczy sportowych. 
Wciąż Jeszcze zamiast ducha 
zdrowego współzawodnictwa, 
dają o sobie . znać szowinizm 
klubowy 1 kaperownictwo. Na 
boiskach .1 stadionach trafiają 
się Jeszcze co pewien czas ka
rygodne wypadki chuligań
skich wybryków.

af , ■ '

Niedostateczna J«»t moblHiaeJa «»•- 
rohiego aktywu do dobrowolnej, 

apółecznej pracy w ruchu •P0'10**"' 
której wielkie inacieme 
uchwał. Biur. Politycznego KC PZ* K.
I a niebezpieczne tendencje cecho

wały w .zczególnołct GKKF 1 nie
które terenów. Komitety K. F., co 
.powodowało te wielu cennych, peł
nych gorącego zapatu działaczy .por
towych od.unąlo .i. od aktywnej 
i pozytywnej pracy w ruchu .porto
wym.

Dość liczne kontakty ze spoi 
towcami innych krajów — 
w szczegó’noścl ze sportem 

ZSRR 1 krajów demokracji lu
dowej — nie są dostatecznie 
wykorzystane dla podnoszenia 
poziomu naszego sportu. O- 
gromna pomoc okazywana na
szym sportowcom przez spor
towców radzieckich, którzy 
dzielą się z nami po bratersku 
swymi doświadczeniami, nie 
została w należytym stopniu 
wykorzystana przez kierownic
two GKKF dla podniesienia 
poziomu polskiego ruchu spor
towego.

Poważna ndrwwtadrfalnotó za I. 
r.niedbanl. 1 brakł ciąty na dotrch- 
czasowy m Kierownictwie GKKF, któ
re mimo cxą«t«j puhlizinej krytyki 
nie potrafiło sną zdobyć na zwrot w 
•wej pracy.

Zaniedbania 1 słabość roz
woju naszego ruchu sportowe
go wynikają także z niedosta
tecznej pomocy 1 opieki nad 
kulturą fizyczną 1 sportem ze 
strony ZMP, który powinien 
być duszą ruchu sportowego 
młodzieży. v

Krakowianie przerwali serię zwycięstw 
pfłfrof słupskich 

Gwardia (Słupsk)—OWKS (Kraków) o Puchar Polski
Rozegrane w ub. niedzielę IG b.m. na stadionie słupskim 

spotkanie piłkarskie o Puchar Polski pomiędzy I ligowym 
OWKS-em z Krakowa, a miejscową Gwardią zakończyło się 
wysokim zwycięstwem gości w stosunku 5 : 1 (1 : 0).

Bramki strzelili: dla OWKS Kroczek, Więcek 1 Plechn- 
czyk po jednej oraz Dwernicki 2, zaś dla Gwardii — Kaczor.

Sędziował słabo ob. Hasselbusch z Warszawy.

I Składy drużyn:
I OWKS Kraków: Hajtiuk, 

Kaszuba, Muslał, Masłoń, 
Strzykalskf, Hejosz, Kroczek, 
Więcek, Durniok, Piekarczyk 
1 Dwernicki.

GWARDIA SŁUPSK: Kwia
tkowski, Jankowski, Olsza. Ga
daj I, Kozłowski, Sowiński, 
Żagański, Gadaj II, Drożyński, 
Sosnowski, Kaczor.

lA>psl technicznie goście już 
w pierwszych minutach gry 
stworzyli szereg niebezpiecz
nych sytuacji pod bramką 
słupszczan. W 4 minucie lewo- 
skrzydłowy OWKS-u — Dwer 
nlckt — oddaje niebezpieczny 
strzał na bramkę. Piłka mija 
bramkarza, ale... przechodzi 
obok słupka.

Teraz gwardziści powoli za
czynają się rozkręcać i w 10 
min. atak ma doskonałą okazję 
zdobycia bramki. Niestety. 
Kaczor strzela prosto w- bram
karza, piłka wychodzi na kor- 
ner. lecz sędzia odgwlzduje 
niespodziewanie aut.

Od tej chwili gra wyrów
nuje się. Jćst szybka 1 cieka
wa. Sytuacje zmieniają się Jak 
w kalejdoskopie. Napastnicy 
obu drużyn stwarzają co chwt 
lę groźne sytuacje podbramko
we, ale bramkarze — Kwiat
kowski i Hajduk są na stano
wiskach 1 bronią pewnie.

Dopiero pod koniec pierw
szej połowy gry, w 42 min. 
pada pl.erwsza bramka. Strzel
cem Jej Jest Kroczek, który z 
kilku metrów dobija dośrod- 
kowanie ze skrzydła. Wynik 
1:0 dla gości utrzymuje się 
do przerwy.

Po zmianie boisk gwardziś
ci ruszają do szybkiego ataku, 
który w 47 min. przynosi im 
wyrównanie. Sosnowski pod&- 
Je do wolnego Kaczora l ten 
strzela nie do obrony w lewy

róg. Gwardziści przeważają te
raz zdecydowanie 1 przez 10 
min. ostrzellwujjj — Jednak 
bezskutecznie -- bramkę 
krakowian. Zdecydowany 
przełom w grze następu
je w 57 min., kiedy to 
Dumlok po solowym przeboju 
podał do Więcka, a ten z naj
bliższej odległości zdobył pro
wadzenie dla swej drużyny. 
Słupszczanle załamują się wy
raźnie, a w 3 min. później — 
po trzeciej bramce zdobytej 
przez gości ze strzału Plecha- 
czyka — oddają całkowitą inl 
cjatywę w ręce o klasę lepsze
go technicznie przeciwnika.

Gra Jest Jednak ostra, gdyż 
zawodnicy obu drużyn, nie u- 
pominani przez sędziego grają 
coraz brutalniej. Celują w tym 
szczególnie krakowianie, ml 
mo pewnego Już zwycięstwa.

Z każdą minutą gospodarze 
grają coraz słabiej 1 nie do
chodzą do łatwych piłek. W 
tym okresie gry w zespole 
Gwardii wyróżnić można Jedy 
nie jej kapitana — Gadaja I, 
oraz pracowitego Kaczora. Ga
daj II również gra ofiarnie, l 
ambitnie walczy o każdą piłkę.

W 74 min. Dwernicki zdo
bywa 4 bramkę z podania Dur 
nloka i w 6 minut później ten 
sam zawodnik ustala wynik 
spotkania. Jeszcze raz wpisu
jąc się na listę strzelców.

Ostatnie minuty gry rów
nież. należą do wojskowych, 
Jednak wynik nie ulega zmia
nie. Wygrywa OWKS w sto
sunku 5 : 1.

W zwycięskiej drużynie wy 
różnić należy kierownika ata
ku — Dumloka. Szybki f dob
ry technik — Dumlok dobrze 
rozdzielał piłki, będąc Jedno 
cześnle inicjatorem każdego 
prawie zagrania swej drużyny. 
Bramkarz Hajduk bronił pew
nie i Jemu też należy się słowo 
uznania.'

Zawiódł poważnie sędzia 
Hasselbusch, który prowadził 
spotkanie zbyt nieuważnie. 
Jego też winą Jest brutalna 
gra, której nie umiał zapobiec.

Publiczność, której byle 
około 4 tys., swym zachowa
niem nie zachwyciła. Zrzeszę 
nla sportowe w Słupsku winny 
zwrócić większą uwagę na wy
chowanie swych sympatyków, 
gdyż chuligańskie zachowanie 
słupskiej publiczności ptaje się 
powoli niesławną tradycją te
go miasta.

(el.)

Siatkarze i siatkarki 
walczq o nagrodę 
przechodnią

W ub. niedzielę siatkarze 
słupscy zorganizowali turniej 
sportowy dla uczczenia Miesią
ca Pogłębienia Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej. Turniej zgro
madził na starcie 2 zespoły 
żeńskie 1 4 męskie.

Zwycięskie zespoły otrzyma 
Ją od Zarządu Powiatowego 
TPP-R w Słupsku nagrody 
przechodnie.

Wyniki turnieju podamy w 
najbliższym numerze „Głosu".



Bardzo często tok bywało.
Długi zimowy wieczór w do

mu Siergle/ewych, przy dużym 
stole nad książkami pochylone 
cztery głowy. Jeden z nich od
suwa na bok książki zaplatając 
z tylu ręce.

— Ja Już odrobiłem wszyst-. 
ko!

— I la również /uż skończy
łem — odzywa się jeden, drugi 
i trzeci.

Wszyscy razem nic nie mó
wią: wsta/ą od stołu pośpie
sznie, wkłada/ą sportowe swe
try i wiatrówki, szuka ląc spię
tych paskami łyżew. Czikalow 
ma swoje łyżwy przy sobie.

Wesołą paczką idą wszyscy 
na stadion sportowy, gdzie na 
oświetlonym lodowisku płynie 
cichy walc.

Gładką talią lodową rżną 
ostre łyżwy.

Powrót.
Teraz szybciej wszystkiemu 

poradzimy!
W domu Czeka nledoczytana 

książka a jutro w oddziale 
otrzymamy nowe elementy ma
szyn do skonstruowania. Cie
kawe jakie!

Uwaga! — krzyczy Siergie
jów — Czikalow wyprzedzi! 
nas, musimy go dopądzić.

— Imienniku, żyjemy'! —- 
pyta Siergiejew.

— Żyjemy Wolodzlal — od
powiada Czikalow.

Tak bywało często ubiegłe! 
zimy.

Przed nami nowa, ciekawo, 
trudna I wesoła zima — zima 
pracy, nauki i sportu.

(Sowlecklj Sport) 
Tłum. A. Kłodnicka

Z ogólnego pertoraa wybijają slą — 
łfestety, w sensie ujemnym — wyni
ki w rzucie oszcaeDem i kulą. Tyl
ko pierwsze zawodniczki przekro
czyły w tych konkurencjach 20 ra 
w oszczepie i • m — w kuli.

Slaby poziom lekkoatletyki żeń
skiej tłumaczyć należy głównie bra
kiem zainteresowania sportem kobie
cym w województwie koszalińskim. 
Jut nie|ednokzotnle zwracaliśmy V 
wagę na niedostateczny liczebnie u-

Zdobywajcie 
SPO!

Czołowi lekkoatleci naszego województwa łlajncel I Mły 
narczyk z Kolejarza Białogard.

... widać wyraźną przewa
gę gości, którzy coraz częś
ciej podchodzą pod bramkę 
koszalińskiej Spójni. Na wi
downi poruszenie. Oto Jeden 
z napastników drużyny przy
jezdnej przejął piłkę, miną! 
Jednego przeciwnika... dru
giego i Już, miał oddać strzał 
na bramkę, gdy nagie wyro
sła przed nim sylwetka środ
kowego pomocnika Spójni,. 
Krótki pojedynek kończy się 
sukcesem ..spójniaka”. Silny 
wykop i piłka wędruje na dra 
gą połowę boiska...

Brawo ..stary"! — krzyczą 
sympatycy gospodarzy.

A po meczu — niekoniecz
nie zwycięskim — najczęściej 
słychać głosy uznania skiero
wane pod adresem niskiego, 
poważnego stopera „Spójni"

Henryka Przybylskiego: 
„Stary” nie zawodzi, często ra
tuje drużynę przed stratą brani 
kl..." ltp.

• ♦ •

Jak do tego młodego, ho 
19-letnlego frezera z koszaliń
skiego TOR-u, przylgnął pseu
donim „stary", trudno dociec. 
Może ze względu na powagę. 
Jaką zachowuje w każdej sy
tuacji.

Inna sprawa, że szybki 1 
ruchliwy na boisku Przybyl
ski, przy warsztacie nie traci 
żadnej z tych zalet 1 nie tylko, 
że pracuje naprawdę „Jak sta
ry", ale niejednokrotnie wy
przedza wielu bardziej do
świadczonych robotników.

W warsztatach TOR-u pra
cuje on prawie rok czasu. Od 
pierwszego dnia, kiedy przy
dzielono go do frezarki zabrał 
się do pracy ze szczególnym 
zapałem.

..Wyniki co prawda nie były 
takie Jak dzisiaj, ale przy fa
chowej pomocy majstra Maty
siaka Już w pierwszych mlesfą 
cach wyrabiałem do 150 proc, 
normy — wspomina tow. Przy
bylski początki swej pracv. — 
Potem przyszły dni kampanii 
zlotowej..

Cała młodzieżowa załoga 
TOR-u stanęła wówczas do 
współzawodnictwa. Stworzono 
młodzieżowe brygady produk
cyjne. 200—250 proc, normy 
w ciągu jednej zmiany stawa
ło się coraz częstszym zjawi
skiem w zakładzie. Wśród 
przodujących znalazł się rów
nież tow. Przybylski. Razem z 
7 kolegami został wybrany na 
Zlot Młodych Przodowników w 
Warszawie. Na Zlot pojechał 
Już Jako ZMP-owlec. Ślubowa
nie oraz wspaniała manifesta
cja naszej przodującej młodzie 
ży zrobiły na nim wielkie wra
żenie.

Krytyka pomogła
W odpowiedzi na notatkę 

naszego korespondenta, zamie
szczoną w „Glosie", PKKF w 
Sławnie zawiadamia, że mło- 
dzież Nowego Jarosławia otrzy 
mała ostatnio plac na budowę 
boiska sportowego.

Krytyka pomogła. Dzięki 
naszej interwencji sportowcy 
Nowego Jarosławia będą mogił 
przystąpić do budowy własne
go boiska. Czy młodzież tej 
gromady zda egzamin 1 Już w 

następnym roku będzie mogła 
uprawiać sport na własnym 
boisku zamiast na ulicach, za
leży teraz od niej samej.

Wierzymy Jednak, że pod 
kierownictwem organizacji 
ZMPowskfeJ młodzi sportow
cy wiejscy nie zawiodą | nale 
życie wykorzystają możliwości 
budowy własnego stadionu.

Trzy wieczory z rządu sie
dział Siergiejew nad zadaniem 
geometrycznym, lecz nic mu nie 
wychodziło. Gdzieś była omył
ka, lecz gdzie!

Po ukończeniu pracy’, sprząt
nął swoje narzędzia, oczyści! 
roboczy kitel, zapiął go na 
wszystkie guziki I ze zwiniętym 
w rulon planem, wszedł do po
koju zastępcy naczelnika od
działu, Griszyno. Ten siedział 
przy stole nachylony nad książ
ką. Siergiejew ostrożnie spój
na! i zobaczył, że Grlszyn robi 
jakiś przekład z angielskiego. 
Oho, tratlłem tu podczas nauki.

— Alckslelu Iwanewiezu — 
eleho powiedział Siergiejew — 
mam trudne zadanie.

— żądanie!— Grlszyn uniósł 
głową. — Pokat,

Siedli razem I pochylił! slą 
„bej nad planem; zastępca na-

■ arnika oddziału — student 
zwartego roku Zaocznego in

stytutu Budowy Maszyn i mło
dy modelarz pierwszego roku. 

Gdzież ty Wołodia zapto- 
lektowałeś ten punkt!—surowo 
nawiedzie! Aleksie) Iwanowice 
pokazując słówkiem na plan.

Tego samego dniu wlecre- 
->, w domu, Wołodia Slery.e- 
• t -ł pomacać koledze 

» Z rfnźego stoki sptzą 
> ,-ntn po et^ed?.*, a 

.-.im rfMjclyli książki 1 tosty 
bezstfa wtedzlmlerza — »fed- 

Jbkłaslsta Anatol i dziewfącio- 
fćlrsista Wiktor.

Z własnymi książkami przy-

Srlal k*Het w nesryni rocka sport** 
wyr*. Zriesaenle i Jtlwny, »l« —vla- 
erejąe Komltetpw Kultury PtryełeeJ. 
któro równiet saniedbtły (port kobic- 
er, nt« tylko to'ni* znl«nUją swego 
stosunku do tego wntaepn (■••anio
nu, kio lekeew.Są jo eoroa n-yiet- 
niej.

Dlatego te*, tnłwiąe o n!«Łlr» po- 
kłomio kobincojo (portu wytrynew1*- 
00, swoje tarr.tty klorujomy pod •- 
dresem nmrrrh driałeery tok (po-

Tabelka 5 najlepszych lekkoatletek
woj. kosT^ińskiego

Umasowić sport kobiecy
O lepsze wyniki w lekkiej atletyce

tOaleszrzaJąC w ostatnim antnerta 
jjCłasu Sportowca” krótki przegląd 
lekkiej atletyki, celowo pomlgąUćmy 
dorobek naszych lekkoatletek. Sy 
Uacja w lekkiej itletyee żeńskiej 
wymaga bowiem osobnego omówię* 
Bit.

Przede wsry^klm trzeba atwler- 
fliić, te iekkoatietkł, podobnie jak t 
lekkoatleci, również zrobiły poważny 
krok naprzód, tnaetnle polepszaj ąe 
fwe wyniki z ubiegłych lat. W tym 
■eponle padhr rekordy okręgu w każ
dej niemal konkurencjii każda niemal 
zawodniczka poprawiła swoje rekor
dy. Ogólnie jednak blorąc, w porów
naniu z innymi okręgami, postęp ten 
jeat nadal niedostateczny. Uwidacznia 
się to nie tylko w różnicy poziomu 
naszych ,,najlepszych” i czołówki 

Innych województw, lecz przede wary 
slklaa — w różnicy między tymi 
,,najlepszymi” a poroatałymł rawo. 
dnicikami, które, chociaż zaliczają 
się do czołówki województwa, jed
nak osiągają w większości dość 
mierna wyniki. Tak np. w biegu na 
M m pierwsza w tabelce Hajncol z 
białogardtkiego Kolejarza ma czas 
lepary o 0,4 tek od następnej. W 
trucie granatem, czy dyskiem, rekor- 
dziatki ,,odbiły się "od drugeh i 
kolei zawodniczek po kilka metrów.

Z wyników uzyskanych w tym «e- 
tonle na uwagę zasługują rezultaty 
Hajncel w biegu na 60 i 100 m — 
l,| j 13,® sek., Sołkówny •— w nucie 
dyskiem — 31,27 in i Młynarrtvków- 
ny — w trucie cirar.ałem — 43.80 m.

leereyek. Jak I etatowych Oni po- 
noazą winę sa to, że nasze spons- 
wieoH, mimo wytężonej pracy nad 
sobą. nie mogą wyjść z zamknięte
go ktęgti województwa. Winą dzia- 
tact? koszalińskich trzeszęń sporto
wych jest np. fakt, że w tednyna 
z nich file tna dobrze prowadzonej 
•akcji kobiecej, gdzie chętne do u- 
praw tania wychowania fizycznego ko
biety i dziewczęta mogłyby trenować 
różne dfzeypliny aportu. Winę ta to 
ponoszą również nauczyciele WT, któ
rzy przywiązują zbyt mało uwagi roz 
wojowi sekcji sporiewycb dla dzia- 
WĆŻąt.

Takie w fnftyeh stach sprawa 
ilmaiowienia sportu kobiecego pozo
stawia nada! wiele do tyczenia. Jeśli 
chodzi • teren naszego wojewódaiwa, 
te poza dobrze proeującyte Koleja
rzem z Białogardu, wyróżnić moi na 
r 6 wież złotowską Spójnię. W pozo
stałych tnietlerzkach województwa 
sytuacje jest pod o be a do koszaliń- 
•złej: ?apatrze*i w boiska piłkarskie 
i liny ringu, drlałacza spor owi po
mijają sport kobieęy» niejednokrotni a 
ihimaeząc swój brak zainteresowania 
tą sprawą. «‘abą dochodowością im- 
prea tego rodzaju,

JeżU ehodrt e wieś, to t tam ra- 
tnacza się coraz wyraźniejsza różnica 
między poaiomem sportu wyezyno- 
weęye kobiet I mężczyzn. Odzwiercie
dla te dobitnie zamieszrrona poniżej 
tabelka 5 najlepszych. Nie zna Idzie
my w niej ani Jednef zawodniczki 
Ludowych Zespołów Sportowych, pod
czas gdy w tabelce lekkiej atletyki 
męskiej lekkoatleci wsi zajęli ktlka 
dobrych miejsc.

Tegoroczny set rot wnet już pora 
sobą. Przed ogniwami sportowymi w 
rtalarym ciągu atol jednak sprawa 
upowszechnienia sportu wśród ko
biet. Fozyływne rozwiązanie tego pro 
b'emu — wciągnięci do czynnego 
tycia »porłowego szerokich rzesz ko
biet i dziewezęt — to nelprostsra 
droga de podniesienia poziomu wy
czynu. Na tę drogę winna •kierować 
naszą lekkoatletykę Sekcja LA przy 
koszalińskim WKKF-ie.

Pierwszy w pracy-pierwszy w sporcie
Henryk Przybylski

Nie ustanę w pracy — po 
stanowił sobie wówczas — pę
tlę nadal pracował ponad nor
mę.

Postanowienia dotrzymał. 
Przez cały okres Przybylski 
należy do najlepszych robot
ników zakładu, razem z Inny
mi przodownikami walczy sku
tecznie o wyższą wydajność 
pracy 1 lepszą Jakość produk
cji.

* e e

Kiedyś — pamiętam — od
wiedziłem Przybylskiego w,Je
go mieszkaniu. Tematem ro 
zmowy był sport. Wtedy wła
śnie Przybylski pokazał ml 
swoje najcenniejsze pamiątki: 
dyplom młodzieżowego przo
downika pracy oraz dyplom 
sportowy „Za prawdziwie spor 
tową postawę na boisku".

Można być lepszym, albo 
gorszym sportowcem — powie
dział wtedy ~ ale trzeba pa
miętać o sportowym zachowa
niu na boisku. To Jest moja 
najświętsza zasada, którą się 
kieruję w każdym spotkaniu.

Moje rekordy życiowe — to 
312 proc, normy przy frezar
ce oraz ponad 50 spotkań pił
karskich. Nigdy nie dostałem 
upomnienia — to też swego 
rodzaju rekord gry fair — po
chwalił się z dumą.

Z Jego krótkich wypowie
dzi, sposobu bycia I postawy, 
tak w warsztatach Jak | na 
boisku przebija chęć do pracy 
oraz zamiłowanie do ptłkarst-| 
wa. Jak widać z rekordów, 
Przybylski doskonale godzi 
Jedno z drugim będąc 1 tu i 
tu Jednym z najlepszych.

Uprawianiu sportu zawdzlę^ 
czaro wysoką wydajność pra
cy — mówi. — Kiedy po 8 go
dzinach bezustannego wysiłku 
opuszczam zakład zupełnie 
świeży, nlezmęczony, to zaw
sze uświadamiam sobie, ta 

wytrzymałość zawdzięczam u- 
prawianlu sportu — systema
tycznym treningom. Kiedy zaś 
wybiegam wraz z drużyną na 
boisko z dobrym samopoczu
ciem, to wiem, że Jest ono wy
nikiem dobrz9 spełnionego o- 
bowlązku w warsztatach —1 
mówi dalej, a po chwili pod
kreśla Jeszcze raz — praca i 
sport są ściśle ze sobą zwią
zane. Chclałbym, aby u nas, 
w TOR, powstało koło sporto-a 
we. Ale cóż, dyrekcja zakładu* 
patrzy na sportowców niechęt
nym okiem I nie postarała się 
ani o świetlicę, ani o sprzęt.

Leszek Figas

60 m.
H«|ne*t, Kol. BI#. — Bt

DL'r«J, Sp. Zł. — SI
Siurkówm, SKS Zł. — 8.S

Bogusławska, Unia Sxea. — S.t

Kamińska, SKS Zł. —

100 m.
Hajneel, Kol. Bi«t. — 13.1

tamojtel, Ogn. SI. — 1S.S
Smarój, Ogn. Kol. — 14.1
Trębczyńska, Ogn. Sł. — 14.2
Brzozowska, Kol. Biał. — 14.3

200 n.
Bmw*!. Og». Koł. 38.8
Wzgórek. Cipo. KoL 31,4
Htrabln. Gw. Zl. 82.8
Kulka, Sn. Zł. 3Z3
Baadyk, Sp. Zł. — 33,•

400 m.
Sr*wlatl4, Sp. Wałea IMł
Harabin, Gw. ZŁ 1.I8..1
Majdan, W. Pr. *• l.tl.8
Klimascewska, SKS Kom. iit.e
Kulka, Sp. Zł. — 1.11,8

600 m.
«

Snwtatło. Sp. Wałei 1 ».»
Kulka. Sp. V. 1.38,3
Baranowska, Wł. Z!»«. •w I H,1
Kwl*rlńaka. Unia Brea. IM
Matellca, Unik Sm. — t.H.ł

Skok v dal
Zemftftal. Oja. Sł. 483
Hajneal, KnI. Blal. •M. 4<S
Baranowska, Wł. ZIM. M. 44S
Dura). Sp. Zl. — 443
RogorlAska, Opn. SI. — 442

Skok wrryi
Hafnrcl, Kol. BIM. t*
Błndok, .Sp. Zł. W— IM
Baran, Sp. Zł. 1S8
Burartznowiei, SKS ZŁ aa* |S8
2«mojt«l, Oga. W. — 122.3

Pchnięcie kulą
Borowi**, Oja. Sł. I4»
Brtoaowaka, Kol. Stał. —» KWI
Wawer. 5X8 Zł. 8*«
Młynarcryk, Kol. Blat. <«>. »4
Kymarcawaka, LZS Utlt. M. •* SM

Rzut dyskiem
Śółnłt, Sod. Koł. 1 M.W
Borowiec, Oga SL —e >8.38
Pogaltk*. Oga. Koł. zsjz
Młynarczyk, Kol. Blal. — 25.81
Brzozowska, KoL Blat — 2S.33

Rzut granatem
Młynaretyk. Kol. Siał. 4Ś.M
SyaaKRWska, LZS Uat. Mor. 38,88
Piotrowska, LZS Nlakl. 33,18
BorowWc, Opn. SI. 33,1*
Gładńńska, LZS Ml*!.

Rzut oszczepem 
łfaństanrna.Gw. Zł.
TrąkeryAaka, Ofln. Sł. 
Stnkawska, SKS U.
Ż*m«Ji*t, Opn. Sł. 

Jarząbek, SKS Zł.

33,48

23.M 
l»,?s
18,91
18.M
U,88

Ł, Flint o w

Prawdziwe życie
szedł do nich Włodzimierz Ctt- 
kałów, kolega pracy i naukt. 
Uczęszcza on do dziewiątej kla
sy wieczorowej szkoły. Lekcje 
odrabiają razem z Slergiejr- 
wem.

Tak powstała Ich przyjaźń.
Jeszcze dwa, trzy lata temu, 

Wolodzia Czikalow był jednym 
z tych, których w oddztale na
zywano „wesołymi chłopcami".

Po skończonej pracy nie 
uznawali innego zajęcia Ink 
włóczenie slą po ulicach osie
dla, uczęszczanie na tańce, róż 
nego rodzaju psoty i figle.

Czlkałow niejednokrotnie 
śmiał się ze swego kolegi Sier- 
glejewa, który po pracy chodził 
do szkoiy wieczorowej.

— Cały czas uczysz się mó) 
Imienniku! A kiedy będziesz 
używać!

Urazić Slerglefewa było tru
dno. Uśmiechał się zawsze do
brodusznie 1 zamiast gniewnie 
oponować, opowiadał jak bar
dzo ciekawe i pożyteczne rze
czy poznał ostatnio w szkole.

Coś jednak zupełnie innego 
zadecydowało o Ich przyjaźni.

Zakład przygotowywał się do 
produkcji nowoczesnych ma
szyn: bomba lnów I samobież
nych kosiarek. Modelarzom 
drzewnym przysyłano do wyko 
ugnJa Jedno , zadanie hardziej 
skomplikowane od • drugiego. 
Oni pierwsi musiel! zapozna
wać się z nowymi modelami ma 
szyn. I tu Czikalow przekona! 
tlę Jak baidzo modelarzowi po

trzebna fest znajomość geemet- 
tli i trygonometrii. Każdy 
wykres zawierał mnóstwo sinu
sów, koslnusów, tangensów I 
innych skomplikowanych wy
miarów. Miał wprawdzie różne 
pomocnicze tablice, leez najwy
godniej obliczać wsryslko same 
mu, bez pomocy tablic, można 
wtedy niejednokrotnie popra
wić i konstruktora.

Niejednokrotnie przy przeno 
Steniu wzoru s planu na lipo
we drzewo zwracał się po po
radę i pomoc do majztra łub 
Włodzimierza Slerglejewa, któ
ry bardzo dobrze orientował się 
w tych wszystkich mądrólclach.

No imienniku, ty uływazt, 
a kiedy zaczniesż się uczyć! — 
zapytał pewnego razu Siergie
jów Ctlkalowa.

— Czlkałow zbył tą uwagę 
milnenlem, lecz lestenlą zapi
sał się do ósmej klasy szkoły 
wieczorowe/. 1 od tego czasu 
Siergiejew i Czikalow uczyli 
się i pracowali razem.

Oprócz Ctlkalowa do etkoly 
wieczorowej zapisało tlę wię
cej modelarzy z paczki „Weso
łych chłopców". Wala BiełogM 
zoW, Tola Milrolanow 1 Wasta 
Andrejew.

Pięć lat temu 'Wołodzla Ster- 
gle/ew rozpoczynał pracę w 
zakładach jako uczeń, w ciągu 
tych lat został pracownikiem V 
kategorii a obecnie przygoto
wuje się do VI.

Młodzleniet ten ktoet)’ł etą- 
gle dale) j dalej.

Pomagała mu w tym żarna 
praca, klóra szybko udoskona
lała się 1 wymagała eoras szer 
szych wiadomości I , nauki. 
Przed oczyma stbł mu przykład 
ojca — starego kadrowego pra
cownika zakładów, który już w 
podeszłym wieku ukońcsyl Wie

etotowe Technikum 1 został na 
ezelnikiem oddziału.

Wielkie budowle komuni
zmu, gdzie pracują maszyny 
obsługiwane nie przez prostych 
robotników lecz przez Inżynie
rów! Książki i lekcje w Zakła
dowym Domu Technika! Samo 
życie — radzieckie życie wyma 
ga: UCZ SIĘ. NIE STÓJ NA 
MIEJSCU, JESTES BUDOWNI
CZYM KOMUNIZMU. 1 komso 
malec Siergiejew uczy! się sem 
i pociągał ta sobą przyjaciół.

Pracując w zakładzie ukoń
czył średnią szkolę i zapisał 
się do Zaocznego Instytutu.

Każdy zawód wnosi swoje 
cechy do charakteru człowieka. 
Dla modelarza najważniejszym 
jest, być skrupulatnym i dokłarl 
rrym.

Te ćećhy charakteru umocniła 
I utrwaliła w Slergtejewie jego 
praca. Te cechy pomagają mu 
w planowaniu 1 układaniu so
bie życia.

Codziennie kilka godzin po
święca na odrabianie zadań dla 
Instytutu, czyta wiele książek 
wypożyczonych z zakładowego 
klubu, lub prywatne! biblioteki 
swego starszego kolegi po fa
chu — deputata Najwyższej 
Pady ZSRR Borysa Iwanowlcza 
Samsonowa.

Często z przyjaciółmi jtśdri 
do moskiewskich teatrów, jest 
członkiem Zrzeszenia Sportowe 
go „Traktor", dobrym łyżwia
rzem i lekkoatletą.

Wykorzystanie celowo I po- 
łyleęznle każdej ęhwili, Slergie 
Jew uważa za prawdziwe życie. 
. Lubi on swól zakład, swoją 
pracą budowniczego maszyn. 
Lubić zakład — to dla niego 
znaczy rosnąć razem z nim l 
z kolegami,

Wielką sztafetą 
uczci nasza młodzież 
Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju

W dniu 21 bm. w całym 
kraju wystartują setki i tysią
ce młodzieży do wielkiej szta
fety, organizowanej dla ucz
czenia Kongresu Narodów w 
sprawie obrony pokoju mię
dzynarodowego.
XV dniu tym w województwie 
koszalińskim, podobnie Jak 1 
w całym kraju, odbędą się 
młodzieżowe wiece gminne, 
potem powiatowe 1 wojewódz 
kle.

Z gmin, powiatów f wo
jewództwa koszalińskiego wy
ruszą do Bydgoszczy sztafe
ty, wioząc meldunki o udzia
le naszej młodzieży w walcą 
o pokój na całym świecie.



W walce o podniesienia plonów t ha

OSIEM LAT upłynęło od dnia, w którym Towarzysz
Stalin wygłosił historyczne przemówienie na Pierw

szej Wszechzwlązkowej Naradzie Stachanowców. 17 listo
pada 1935 r. wielki Wódz t Nauczyciel mas pracujących 
powitał gorąco nowy, wyższy etap współzawodnictwa socja
listycznego — ruch stachanowskl, dokonał głębokiej, nauko 
wej analizy Jego źródeł 1 cech charakterystycznych, przed
stawił Jego olbrzymie znaczenie w walce o zbudowanie spo
łeczeństwa komunistycznego.

Ruch stachanowskl zrodził się w wyniku potężnego roa- 
woju ekonomiki socjalistycznej, gdy gospodarka narodowa 
ZSRR uzyskała bazę nowej, przodującej techniki. Podczas 
gdy na pierwszym etapie rozwoju współzawodnictwo socja
listyczne nie musiało być koniecznie związane z nową 
techniką, to na wyższym etapie Jest ono nieodzownie z nią 
związane.

Ruch stachanowskl, wskazuje Towarzysz Stalin, byłby 
nie do pomyślenia bez nowych kadr robotników 1 robotnic. 
,,którzy całkowicie opanowali technikę swej pracy, osiodłali 
ją 1 popędzili naprzód".

Zagadnienie nie ogranicza się Jednak wyłącznie do wyż* 
sze| techniki 1 nowych kadr, które Ją doskonale opanowały. 
Podstawę ruchu stachanowsklego stanowiła przede wszyst
kim gruntowna poprawa sytuacji materialnej mas pracują
cych. Wielka Socjalistyczna Rewolucja Październikowa nie 
tylko zdruzgotała okowy kapitalizmu, nie tylko przyniosła 
ludowi wolność, lecz także stworzyła warunki dla kultural
nego 1 dostatniego życia. W Związku Radzieckim działa od
kryte 1 uzasadnione przez Towarzysza Stalina podstawowe 
ekonomiczne prawo socjalizmu. Towarzysz Stalin uczy:

....  zapewnienie maksymalnego zaspokojenia stale rosną
cych materialnych 1 kulturalnych potrzeb całego społeczeń
stwa Jest celem produkcji socjalistycznej; nlepmerwany 
wzrost i doskonalenie produkcji socjalistycznej na bazie naj
wyższej techniki Jest środkiem do osiągnięcia celu" 
(„Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR).

Współzawodnictwo socjalistyczne 1 Jego wyższa forma — 
ruch stachanowskl — zrodziły się także dzięki temu, że 
w Związku Radzieckim zniesione zostały klasy wyzyskiwa
czy, że zlikwidowany został wyzysk człowieka przez człowie
ka. Tam, gdzie środki produkcji są w rękach kapitalistów, 
gdzie masy pracujące skazane sa na nędzę 1 głód, a sama 
praca stanowi nienawistne, przytłaczające brzemię — tam 
nie ma miejsca dla współzawodnictwa socjalistycznego, tam 
rządzą zwierzęce prawa kapitalistycznej konkurencji.

W społeczeństwie socjalistycznym obowiązuje szlachetna 
żasada socjalistycznego współzawodnictwa:

koleżeńska nomoc udzielana pozostającym w tyle przez 
przodujących dla osiągnięcia ogólnego postępu.

Tylko w takich właśnie warunkach mógł zrodzić się ruch 
stachanowskl.

Dzięki olbrzymiej organizatorskiej pracy partit komuni
stycznej 1 związków zawodowych współzawodnictwo socjalt 
styczne nabrało niezwykłego rozmachu. .Współzawodnictwo

socjalistyczne, które według określenia Towarzysza Stalina 
Sianowi komunistyczną metodę budownictwa, stało się współ- 
zawodnictwem prawdziwie ogólnonarodowym. Całe brygady, 
oddziały produkcyjne, przedsiębiorstwa, przekraczają pla

ny, pracują po stachanowsku.

Nigdy leszcze w kraju socjalizmu nie było takiej różno
rodności form współzawodnictwa, takiego bogactwa Inicja
tywy stachanowców. noWatorów produkcji. W latach powo
jennych. z inicjatywy nowatora z zakładów „Kallbr" M. 
hossyjskiego, w przemyśle socjalistycznym szeroko rozpow
szechniła sie metoda zespołowej pracy stachanowsklcj. Sta
chanowcy Utkln w Moskwie I Musztukowa w Leningradzie 
byli Inicjatorami wprowadzenia osobistych kont oszczęd
ności.

W skali ogólnokrajowej ruch ten przyniósł Już wielomi
lionowe oszczędności. Stachanowcy moskiewskiej fabryk! 
obuwia „Burewlestnlk" — I<pwcz?nko 1 Muchanow — zaini
cjowali współzawodnictwo o obnó.enle kosztów własnych każ
dej czynpoścl produkcyjnej. Ruch ten stał się masowy, 
ogarnął wszystkie galęzia gospodarki narodowej. Z inicja
tywy Aleksandra Czutklch rozwlnę‘o się w przemyśle 
współzawodnictwo o najwyższą Jakość produkcji, zaś z ini
cjatywy stachanówek — ŻandaróweJ 1 Agafonowej — współ
zawodnictwo o najwyższą Jakość każdej czynności produkcyj
nej. Szeroko rozpowszechniło się w przemyśle, budownictwie 
1 transporcie współzawodnictwo o stosowanto szybkościo
wych metod pracy, zainicjowane przez tokarzy • stachanow
ców — Bykowa, Bortkiewicza. Markowa. Ugolkowa 1 innych. 
Szybkościowe skrawanie metali, szybkościowe wytopy, szyb
kościowe metody murarki — wszystkie te formy współza
wodnictwa objęły szerokie masy.

Ruch stachanowskl przeniknięty Jest duchem rewolucyj
nym, nie znosi on rutyny i skostnienia, przestarzałych form 
pracy 1 norm technicznych.

Historyczny XIX Zjazd KPZR wskazał w swoich uchwa
łach na konieczność dalszego wszechstronnego popierania 
nowatorów przemysłu 1 ęolnlctwa.

Lenin 1 Stalin uczą, że rzeczą podstawową dla zwycięst
wa nowego ustroju społecznego Jest wzrost wdajnoścl pra
cy. Dzięki szerokiemu rozwojowi współzawodnictwa socja
listycznego 1 Jego wyższej formy — ruchu stachanowskiego— 
radzieckie masy pracujące osiągnęły znaczny wzrost wydaj

ności pracy. W okresie od 1940 do 1951 r. wydajność pra
cy w przemyśle. ZSRR wzrosła o 50 proc, przy czym przy* 
rost produkcji przemysłowej w ciągu tego okresu w 70 pro
centach uzyskano dzięki wzrostowi wydajności pracy. W ro
ku bieżącym produkcja ZSRR osiągnie poziom 2,3 raza 
wyższy, niż w roku 1940. W piątej pięciolatce wydajność 
pracy w przemyśle ZSRR powinna wzrosnąć o ok. 50 proc., 
w budownictwie — o 55 proc., a w rolnictwie — o 40 proc. 
W 1955 roku ZSRR osiągnie poziom produkcji przemysło
wej trzy razy wyższy niż w 1940 roku.

Robotnik radziecki Jest bezpośrednio zainteresowany we 
wzroście wydajności pracy, ponieważ wie, że wzrost ten 
wzmacnia potęgę ekonomiczną ZSRR 1 podnosi dobrobyt mai 
pracujących. *

Jedność Interesów państwa 1 narodu stwarza podwaliny 
wysokiej wydajności pracy społecznej w warunkach socj*. 
liźmu.

W kraju socjalizmu wzrost wydajności pracy następuje 
w oparciu o coraz szersze stosowanie najnowocześniejszej 
techniki, czyniącej pracę lżejszą 1 polepszającej jej warunki 
Wzrostowi wydajności pracy towarzyszy nieustanny wzrost 
dobrobytu 1 kultury mas pracujących.

W okresie powojennym corocznie konstruowano 1 wpro
wadzano do produkcji około 550 typów nowych wysokowy- 
dajnych obrabiarek dla wszystkich gałęzi gospodarki naro
dowej.

W piątej pięciolatce wyprodukowana zostanie duża Ilość 
nowych maszyn, ułatwiających pracę ludzką.

W ciągu tej pięciolatki w ZSRR zakończona zostanie w 
zasadzie mechanizacja robót ciężkich 1 pracochłonych w 
przemyśle 1 budownictwie.

W słynnym przemówieniu na naradzie stachanowców, Tw 
warzysz Stalin uczył, że wysoka wydajność pracy, niezbęd
na dla wytworzenia obfitości przedmiotów spożycie, może 
być osiągnięta tylko na podstawie podniesienia poziomu kul- 
turalno-technlcznego klasy robotniczej do poziomu pracowni 
ków lnżynlersko-technlcznych.

W ruchu stachnnowskim Towarzysz Stalin z genialną 
przenikliwością dostrzegł zawiązki takiego właśnie kultural- 
no-techniczrego rozwoju klasy robotniczej. Korzystając z po
mocy organizacji partyjnych, związkowych 1 gospodarczych, 
stachanowcy studiują gruntownie technikę 1 technologię, pod 
noszą poziom swego wykształcenia ogólnego i kultury. Uczą 
s'ę sami i uczą Innych. Stachanowcy — nowatorzy plszą 
książki, wygłaszają odczyty dla robotników. Głosowi Ich 
uważnie przysłuchują się uczeni. Setki rolyjtnfków odzna
czono Nagrodami Stalinowskimi za wybitne wynalazki 1 udo
skonalenia techniczne.

Dziś, gdy naród radziecki z olbrzymim entuzjazmem rł>K- 
ruje gigantyczny program budownictwa komunlrmu, nckr* 
ślony przez XIX Zjazd Komunfstyczael Partii Zw’-rku p 
dzfecklago, walczy o wykonanie j przekroczone pśątej pię
ciolatki stalinowskiej, w pierwszych jego szeregach kroeA 
wspaniali stachanowcy radzieccy, wychowani przez genial
nego Wodza 1 Nauczyciela mas pracujących — wielkiego

Zwycięstwo załogi FSO 
Zjednoczeni we Froncie Narodowym 
wykonali plan roczny przed terminem
— My. załoga Słupskiej Fa 

bryki Sprzętu Okrętowego, 
wykonaliśmy plan roczny w 
pięć dni po wyborach, na 
dwa miesiące przed termi
nem.

Słów w tym meldunku nie 
wiele. Ale kryją one bogatą 
treść, wleie wysiłku, zmagań 
1 napięcia. Jest w tym mel- 
c’unku wiele prostej, robotni
czej dumy, wykonanie planu 
poprzedziła uparta, nieubła
gana walka z przeszkodami. 
Trzeba było przezwyciężyć 
trudności, piętrzące się na ka 
żdym kroku, trzeba było por
wać za sobą załogę.

Szwankowała dyscyplina 
pracy, organizacja pracy nie 
była też najlepsza, kulało zao
patrzenie. Należało zwiększyć 
wydajność pracy, usunąć wą
skie gardła w produkcji, pod
nieść dyscyplinę...

O to wszystko biła się za
łoga przez okres, poprzedza
jący wybory i Jeszcze długo 
przed tym, kiedy to dla ucz
czenia święta wyzwolenia, 
podjęła ambitne zobowiąza
nie: zdobędziemy pierwsze
miejsce i tytuł najlepszego 
zakładu, produkującego sprzęt 
okrętowy.

W okresie przedwybor
czym entuzjazm załogi wzrósł 
niesłychanie. Zapaliły się 
serca robotników do wykona
nia nowych zadań. Wszyst
kich przenikała Jedna myśl — 
wygrać zwycięsko podjęty 
wyścig o plan.

Według klasyfikacji ogól
nej, w maju br. załoga Fa
bryki Sprzętu Okrętowego za 
jęła we współzawodnictwie 
szóste miejsce. Proporzec 
przechodni zdobyła wówczas 
załoga fabryki w Gniewie. 
Szóste miejsca nie zadawala
ło Jednak załogi. Postanowiła 
ona odebrać Gniewowi propo
rzec 1 zająć pierwsze miejsce. 
I w tym zobowiązaniu należy 
szukać historii jej zwycięskie 
go czynu. Nie Jest ono dzie
łem przypadku.

Gdyby załogę pozostawiono 
)cj losowi, gdyby nie ezuła na

sobie troskliwego spojrzenia 
zakładowej organizacji par
tyjnej. gdyby wleź między 
nią a organizacją partyj
na była nieco luźniejsza, 
wvnlkl byłyby niewątpliwie 
mniejsze. Entuzjazm, do
minująca cecha robotni
ków 1 pracowników FSO 
nie został zmarnowany. Umie 
jętnle rozpalany przez zakła
dową organizację partyjną, 
związaną ściśle z kierownic
twem zakładu, trwał stale 1 
zagrzewał do walki. Byt mo
torem wspaniałego pędu do 
wykonania zadań produkcyj
nych na 1952 rok przed ter
minem. Sercem 1 mózgiem za 
logi stała się zakładowa or
ganizacja partyjna.

Współpraca starszych 1 
młodych robotników z organl 
zacją partyjną stała się Jut 
dobrym przyzwyczajeniem za
łogi. O wszystkim, co dzieje 
się w zakładzie sygnalizują 
zaraz sami robotnicy. Przy
jęła się wśród nich metoda 
przesyłania krótkich meldun
ków do dyrekcji lub zakłado
wej organizacji partyjnej, któ 
ra cieszy się wielkim zaufa
niem załogi. Jeśli źle się dzie
je w jakimś dziale — idzie o 
tym natychmiast krótki mel
dunek do właściwych rąk. 
Ot, mała kartka papieru, pod
pisana pełnym imieniem 1 na
zwiskiem, aby każdy odpowia
dał za słowa, przekazane do 
rozpatrzenia. Ani jeden taki 
sygnał nie pozostaje bez od
powiedzi.

Wszelkie bolączki, dostrze
gane w pracy odlewni, rdze
niami, lub puceml, dyskuto
wane są na egzekutywie, przy 
udziale kierownictwa, bryga
dzistów. przodowników pracy, 
młodzieży 1 przenoszone na
stępnie do wiadomości wszy
stkich robotników na nara
dach roboczych lub zebra
niach. Ten stały kontakt z za
łogą przynosi dobre rezulta
ty. Nie ma szkodliwych roz
mów, szeptania i sarkania po 
kątach, lecz szczera 1 rzeczo
wa krytyka, która pomaga 
kierownictwu ulepszać styl 
pracy w zakładzie.

W ten sposób, drogą ana
lizy 1 krytyki, zwiększono na 
przykład dyscyplin? pracy, 
która w październiku zwięk- 
szyła się o 30 proc, w po
równaniu z miesiącem wrześ
niem.

• • •
Do dobrych doświadczeń 

FSO należy również praca Ko 
misji Współzawodnictwa, 
przeprowadzającej stałą kon
trolę podjętych przez załogę 
zobowiązań. Nie ogranicza 
się or.a do suchego stwierdzę 
nla „wykonano" lub ,,nle wy 
konanaT, Lecz przeprowadza 
zawsze analizę realizacji zo
bowiązań t wsplsuje swoje 
uwagi do książki, w której 
zobowiązania wpisane są wła
snoręcznie, przez podejmują
cych Je.

Duża ksl^ka w twardej 
okładce. Jak złote myśli, cho
wa skarbnicę ludzkiej pracy.

Wąskim gardłem w produk 
ejl, była do niedawna, odlew
nia żeliwa. Wielu fabrykom, 
uzależnionym od dostaw FSO, 
trudno było nieraz wykonać 
plan. Dlatego też załoga 
FSO postanowiła zwiększyć 
produkcję. Zobowiązanie wy
konano z nadwyżką.

Ale zwiększona prod.r.Ja 
odlewni wymagała też podnle 
sienią produkcji innych dzia
łów. Pracownicy puceml pod 
jęli wówczas zobowiązanie na
dążania za zwiększoną pro
dukcją odlewni, aby nie było 
z ich powodu zahamowań.

Wspólny wysiłek, wspólna 
walka zlikwidowały wąskie 
gardło — zobowiązania zosta
ły wykonane. Produkcja prze- 
biega odtąd rytmicznie i Inne 
f»bryk| nie cierpią już z winy 
FSO.

Każdy dział, każdy robot
nik, pracownik techniczny i 
administracyjny:-włożył czą-, 
steczkę swej pracy, w -realh 
zacię zadań produkcyjnych 
trzeciego roku planu 6-letnle- 
go. tę cząstkę, z której wy
rósł czyn załogi. Dzień 31 
października był dla niej wtel 
kim świętem. Nic dziwnego, 
wszystko bowiem co czynili 
robotnicy, robione było z my

ślą o poparciu Trogramu r ror 
tu Narodowego. Cóż bowiem 
l-epsz^go może dać Ojczyźnie 
Uczciwy robotnik Jak myśl 
swoją 1 ręce, realizujące po- 
stawione przed nim prze; 
Rząd i Partię zadania? Cól 
może go napawać większą dt 
mą niż wykonany przed terml 
nem plan roczny?

Na fali zobowiązań wybór 
czych wyrósł nowy aktvw z? 
kładu. Tokarz, Jan Smlgel 
skl. skrócił czas wykonania 
części asortymentu stocznio 
wego z 16 min. do 4-ch. To 
karz Józef Repetowlcz, pod
jął długofalowe zobowiązanie 
szybkościowego skrawania 
metali metodą radzieckiego 
tokarza, Bykowa. Zobowląza 
nie Jego zostało uznane przez 
Komisję Współzawodnictwa 
za usprawnienie pracy. Dzię 
ki nowej metodzie, Józef Re- 
petowtez wykonuje obecnie 
300 -• ■'0. normy.

♦ * •

Wu-ka zaległ FSO o przed 
terminowe wykonanie roczne 
go planu, nauczyła Ją nie
ustępliwości 1 hartu. Odkry
ła nowe możliwości, zlikwido
wała wąskie gardła, podniosła 
dyscyplinę pracy.

Na wykonaniu planu na rok 
1952 nie może się Jednak 
skończyć mobilizowanie zało 
gl, nie może ustać Jej wysi
łek. Jest jeszcze dużo do zro 
hienia. Trzeba na przykład 
ożywić ruch racjonalizatorski, 
który dotychczas nie rozwinął 
się należycie. Trzeba będzie 
z całą troską odnieść się do 
szkolenia zakładowego, które 
Już wkrótce zostanie urucho
mione, dbać Jeszcze bardziej 
niż dotychczas o warunki by
towe pracowników, o zapew
nienie lm mieszkań. Domu 
Młodego Robotnika dla dojeż 
dżającej młodzieży, przedszko 
la 1 żłobka dla dzieci matek 
pracujących! ‘Dużo, bardzo 
dużo pracy czeka jeszcze kie
rownictwo FSO. radę zakłado 
wą i organizację partyjną.

Walka o produkcję winna 
trwać nieustannie 1 ciągle się 
wzmagać. Bitwę o plan 6-le- 
tnl musimy wygrać.

Irena Lubojańska

Orka zimowa 
decyduje o urodzaju

Wobec zmienności naszego 
klimatu i często wcześnie wy 
stępującej zimy, należy Już 
teraz całym, wolnym sprzęża- 
Jem przystąpić do orek zimo
wych. Orka zimowa jest naj
ważniejsza czynnością przy 
uprawie roli. Ponieważ sto
suje się Ją nie co rok z powo
du obsiewów pola oziminami, 
tym bardziej należy Ją sta
rannie wykonać.

Wszystkie Inne orki przy 
uprawie roli są płytkie lub 
stosunkowo płytkie, Jedna tyl 
ko erka zimowa musi być wy 
konana na całą głębokość 
wprstwy ornej, aż do podskl- 
bla, pod którym znajduje się 
Już „martwica". Gdy tego nie 
robimy, gdy orze się na zimę 
stosunkowo płytko spłyca się 
również cala warstwa rodzaj- 
na roli. Wiemy zaś debrze, 
że głównie od głębokości 
warstwy rodząJnej zaletą wy
sokie plony.

Przy uprawie gleby tworzy 
się prawie zawsze t. zw. „po
deszwa płużna", to znaczy 
zbita, ugnieciona przez sprzę 
żaj, oracza oraz przez ciężar 
płozy pługa warstwa podorna. 
Warstwa ta, nleprzewlewna 1 
mało przepuszczalna przeszka 
dza rozrostowi korzeni w 
głąb. Przy orce zimowej 
warstwę tę należy o 118 moż
ności rozbić. Robi się to bądź 
przez pogłębienie orki o parę 
cm, bądź też przez stasowanie 
pogłęblacza. który „podesz
wę" rozbija 1 kruszy.

Zbytnie pogłębienie orki 
od razu, np. na 7 — 8 cm, 
Jest niebezpieczne ponieważ 
wydobywa się na wierzch 
„martwica". Pogłębienie Jed 
nak o parę cm,- zwłaszcza w 
połączeniu z nawożeniem 1 
wapnowaniem. Jest dla kul
tury gleby bardzo korzystne. 
Korzystne Jest również zawsze 
stosowanie pbgłębiacza. choć 
by na dużą głębokość. Wl- 
llams zalecił w gospodar-

stwacn raaziecKJcn orxę co 
najmniej na 20 — 22 cm. Na 
taką głębokość może orać kal 
dy chłop nawet w pojedyńcza 
go. byle silnego konia. Tym
czasem u nas orze się częste 
na zimę zaledwie na 15. a na 
wet 12 cm. Nic dziwnego, 
że plony z ha nie przekracza
ją również 15 czy 12 kwin
tali, gdyż każdy centymetr 
wysokości warstwy ornej da- 
Je 1 kwintal plonu z hekta
ra.

Jakie są zadania orki zi
mowej?

Wystawia ona spodnie war 
stwy gleby na dobroczynne 
działanie mrozu. Sprzyja to 
wietrzeniu okruchów skal
nych. które ilę w każdej gle
bie znajdują. W ten sposób 
gleba wzbogaca się w nowe 
zasoby.

Dzięki głębokiej orce zimo 
wej magazynują się wszyst
kie opady. Skiby zatrzymują 
śnieg 1 rola nasiąka wodą, w 
ten sposób wilgoć przechowu
je się aż do wiosny.

Orka zimowa przywala głę 
boko rozłogi perzu, a także 
nasiona chwastów, które na 
wiosnę tylko z trudem prze
dzierają się przez glebę.

Dzięki orce zimowej nie 
potrzebujemy Już orać na wio 
snę, co zawsze wysusza glebę 
1 opóźnia uprawę roli. Prze
ciwnie, po orce zimowej mo
żemy fut wcześnie na wioenę 
przystąpić do uprawy roli 1 
siewu.

Jednym słowem, podobnie 
Jak plony ozimin zależą od ter 
mlnowo wykonanych podory- 
wek I orki siewnej, tak plor.y 
wszystkich roślin jarych łą
cznie z okopowymi zależą od 
orki zimowej

W Jednym tylko wypadku 
można orki zimowej zenie- 
chać. Jeżeli mamy na lekkiej, 
suchel roli raslany łubin na 
zielony nawóz pod ziemniaki. 
Taki zostawiony na zimę łu
bin gromadzi wielkie ilości 
śniegu. a więc wilgoci, która 
dla lekkiej roli ma znaczenie 
decydujące.

(B. B.)

Michał Rossowski

Wielka przeobrażająca siła 
ruchu stachanowskiego 

W rocznicę przemówienia Józefa Stalina 
na Pierwszej Wszechzwiązkowej 

Naradzie Stachanowców



towem, Miastko i Drawskiem, 
Sławno z Koszalinem. Organi
zowanie kursów Języka rosyj
skiego przebiega we wszyst
kich powiatach na ogół plano
wo. Chociaż 1 tutaj Jest kilka 
powiatów Jak Białogard, Człu
chów 1 Drawsko, które powin
ny Jak najspieszniej dorównać 
przodującym.

Dotychczasowa realizacja 
programu Miesiąca wykazała, 
że tam, gdzie sprawnie dzia
łają zarządy TPPR 1 komisje 
wyłonione w komitetach ob
chodu Miesiąca, tam nie ma 
zahamowań w pracy, a organi
zowane Imprezy mają charak
ter żywy 1 ciekawy. Dobrze 
Dracujący Komitet obchodu 
Miesiąca w Słupsku, starannie 
przygotował otwarcie festiwa
lu filmów radzieckich. Dla za
pewnienia możliwie Jak naj
większej liczbie ludzi ogląda
nia filmów festiwalowych roz
planował 1 wyznaczył na każ
dy dzień patronat nad posz
czególnym! seansami.

współrzędna, tę bodaj najwła
ściwszą, składającą się na 
ideę przewodnią sztuki, na jej 
głęboki społeczny wyraz.

Ricardo — to Don Kichot 
ustroju, wcielenie śmieszności 
i błazeńskiej pozy będących 
zespołem cech hiszpańskiego 
szlachcica XVII wieku, to 
drwiące spojrzenie autora na 
blagę, płyciznę, marność „za
let" rasowego hidalga. W o- 
sobie Ricardo ayskryminu/e 
się zupełnie styl życia szla
chetnie urodzonych młodzień
ców.

Ricardo potiaktowany jest 
przez Molinę z drwiącą pobła
żliwością. Natomiast Martin 
to postać, która nie tylko 
śmiech wzbudza. Don Martin 
— uwodziciel, łowca posago
wy, człowiek amoralny, 
tchórz i egoista — to wciele
nie wad klasy, która ustrój 
stworzyła i które) ustrój wy
łącznie służy. Malina wkłada 
w tę postać całą nienawiść 
humanisty do kasty rządzą
cej i ta satyra nie tylko ośmię 
sza, ałe i nienawiść budzi. 
Jest to zdecydowana dyskredy 
tacja „wartości" jakie repre
zentuje ldasa uprzywilejowa
na. Jakże świetnie ukazuje w 
prawdziwym świetle specylicz 
ne pojęcie szlacheckiego „ho
noru"! Jak widzimy bowiem 
na przykładzie don Martina, 
honor obowiązuje tylko tam, 
gdzie nie przeszkadza korzyści 
osobistej. „Szlachcic może u- 
wieść, rzucić, może nawet list 
stałszować, byle posag upolo
wać". Kiedy zaś w grę wcho
dzą pieniądze „szlachcic cola 
swoje słowo i rezygnuje z ho
noru" — jak oświadcza cyni
cznie niefortunny konkurent 
pięknej Inez.

Wyrazem walki społeczne), 
centralną nostacią sztuki jest 
Caramanchel, parweniusz, ia- 
gas z proiesji, kpiarz, lilozof 
ulicy madryckiej. Caraman
chel jest najsilniejszym, kluc o

re«tlw»l filmów rMtlecklch
7 XI. — 7.XII

KOSZALIN: „Nowi Huta" — „Dwaj 
żołnierze'*.
Seanse w dni powszednlet godz. 
1530, 18 i 20.30, w niedziele I 
Święta godz. 13, 15.30, 18 i 20.

KOSZALIN • ROKOSSOWO — „Młoda 
Gwardia" — „Zew morza". — 
godz. 19.

KOSZALIN: Kino w Dpmu Kultury — 
„Dwaj żołnierze". — godz. 19 

SŁUPSK:- „Polonia" — „Gęsi baby Ja- 
godz. 15.30, 18 i 20 30

BIAŁOGARD- „Bałtyk" — „O 6-teJ 
wieczorem po wojnie" — godz. 18 
1 20.30.

SZCZECINEK; „Przyjaźń” —~ „Taras 
Szewczenko". (Kolorowy w wersji 
polskiej) — godz. 18 I 20.30.

WAŁCZ: „Tęcza" — „Niezapomniany 
Rok 1919", (Kolorowy w wersji pol
skiej) — godz. 18 1 20.30

SŁAWNO- „Sława" — „Muszeńka" — 
godz. 17 i 19.30.

KOŁOBRZEG- „Wvhrre*e" — „Bry
gada szlifierza Karhana"

BYTÓW: „Atbatroa" — „Pokolenie 
zwycięzców".

MIASTKO: „Grażyna" — „Wielki
koncert".

CZŁUCHÓW „Uciecha" — „Dwal 
panoyHe F".

DRAWSKO: „Snkól" — „Akcja B". 
USTKA? „Delfin" — „Ostatnia nor". 
DARŁOWO: „Bajka" — „Stalowe

serca".
ZŁOCIENIEC: „Mewa" — „Kopciu

szek" — godz. I7 i 19 30.
ZŁOTÓW: „Radio" — „Na mane

wrach".

„DOM KSIĄŻKI" 
I WIĘKSZE KSIĘGARNIE DOMU KSIĄŻKI

SPRZEDAJĄ BONY KSIĄŻKOWE 
O WARTOŚCI — 10, 20, 30 i 50 ZŁ.—

które można wymienić na książki we wszystkich kslęgar- 
nlach „DK". Bony te umożliwiają nagrodzonemu pracowni
kowi nabycie książek w/g własnego zainteresowania 1 wyboru.

K—63—1

„Zielony Gil”
w ciekawej inscenizacji zespołu amatorskiego
przy Radzie Miejscowej ZZPP erzy Woj.R.N. w Koszalinie

Komedia Tirso de Moliny 
w 3 aktach 

opr. J. Tuwim 
muzyka

Marka Andrzejewskiego

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Modelek 1 modeli do wystąpienia w rewii mody poszukuje 

od zaraz „Spólnota Pracy" Oddział w Koszalinie. Zgłaszać 
się Bracka 3. K—56—0

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, jak 
corocznie, obchodzony Jest w naszym województwie nie
zwykle uroczyście. Zarządy powiatowe oraz kola TPPR 
stosują najróżnorodniejsze formy, by program obchodu 
Miesiąca uczynić jak najbardziej bogaty 1 Interesujący.

CO,gdzie,kiedy?
Poniedziałek, dnia 17 listopada 

1952 r* -

Wach Ad iłodre 6 59.
Zachód słońca 15.43.
1935 — Przemówień!* ,T, Stalina 

na nierwszej w^zerhawiązkowej na
radzie stachanowców,

• * •
KOSZALIN

Pogotowie Ratunkowe — teł. nr 500 
Strat Pożarna tel nr 08.
Dyżury aptek: Apteka Snołeczns 

Br 11 przy cl. Armii Czerwonej nr 1
Muzeum: ul. Armii Czerwonej nr 53
Wystawa „Historia snolerzeństw 

pierwotnych”. W piątki wutęp ua wy 
•lawę bezpłatny.

Od 7 XI. do 7 XU. wys*awv; „Pa
lec Kultur? I Niukl — wir’kl dar 
ZSRR dla Polski”. „Film I teatr ra
dziecki w walce o pokój". Wstąp 
bezpłatny.

Muzeum czynne codziennie i wy
jątkiem poniedziałków od godz. 11 
do godz. 17.

• • •
SŁUPSK

Strat Polarna — teł. nr 33-33.
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 09 
Dyżury aptek: Apteka Społeczna 

nr 31 przy ul. Wojska Polskiego nr 8

Kronika partyjna
Komitet Miejski PZPR 

w Koszalinie zawiadamia, 
że w dniu 17 bm. o godz. 
21 odbędzie się narada 
sekretarzy podstawowych or
ganizacji partyjnych, wykła
dowców szkolenia par- 
tyjnego kursów wszystkich 
stopni i kierowników semi
narium w sprawie szkole
nia partyjnego.

Ze względu na ważność 
narady stawiennictwo obo
wiązkowe. Wykładowcy, 
którzy mają w tym czasie 
zajęcia winni rozłożyć tak 
pracę, ażeby mogli wziąć 
udział w naradzie.

Narada odbędzie się w 
sali Zasadniczej Szkoły Me
talowo - Budowlanej przy 
ul. A. Lampe (II piętro).

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej Wydział Zdrowia 
w Koszalinie unieważnia zgubiony w dniu 8.XI.52 r. blo
czek druków Ministerstwa Zdrowia L 4 seria E/6 zaświad
czeń o czasowej niezdolności do pracy od nr 497027 do 
nr 497050. K—62—1

Plany sporządzone przez 
TPPR na czas trwania 
Miesiąca są w większości 

powiatów nie tylko zrealizo
wane, ale w wielu wypadkach 
przekraczane. Ogółem’ do 12 
bm. odbyło się 722 akademie 
t wieczornice, wygłoszono 457 
odczytów 1 pogadanek w mie
ście 1 261 na wsiach. Powstało 
kilkanaście nowo utworzo
nych kół, a liczba ich człon
ków wzrosła o kilka tysięcy. 
Powiększyła się także sieć 
kursów Języka rosyjskiego.

Aktywiści powiatowi doce
niając wielkie znaczenie nauki 
języka rosyjskiego dla każde
go obywatela przystąpili na 
©stłttnśo odbytej konferencji 
wojewódzkiej do współzawod- 
nlęlwa na odcinku organizo
wania kursów Języka rosyj- 
•klego. Powiat szczecinecki 
jako pierwszy wezwał do 
współzawodnictwa Słupsk, Ko
łobrzeg współzawodniczy z By

Księgowych od zaraz poszukuje Dyrekcja Budowy Osiedli 
Robotniczych Oddział Koszalin ,ul. Zwycięstwa nr 181.

K—55—0

„GLOS KOSZALIŃSKI"
— organ Komitetu WoJewAdrkleao 
PZPR w Koszalinie Redagule ko- 
logiom Adre, Redakcji — Kosza
lin. ul AHr-Ca Lampe nr 20 Telo- 
lony: Redaktor Naczelny — 714 
Sekretarz Redakcji — 114. Dziel 
Partyjny — 2S5 D.-fał Ekonomice- 
no-Morekl - 495. Dziel Rolny - 
010, Dziel Korespondentów — 230. 
Dziel Mlejekl - 900. Dział Spor 
rowy — 950. Redakcja Nocna: 
Redaktor Techniczny, Dział Zagra
niczny. Korekta — 715 Sekreta
riat - 557 Wydawca — Delegatura

R S W „Prasa . tel 291
Druki Koazallósktn Zakłady Gra

ficzne, tel 779
Zamówienie | wpłaty na prenume
ratą pocztową pizyjmuJa wszyst
kie urzędy pocztowe oraz listono
sza, a na prenumera*e zakładow-1 
wszystkie rozdzielnie PPK „Ruch" 

C-3-15566. Zamówienie nr 94.

wym wyrazem negacji ustroju 
społecznego. W tej postaci za
wiera się cały pogląd autora 
na współczesną mu rzeczywis
tość. Za ten pogląd i za tę 
sztukę Tellez prześladowany 
był przez inkwizycję. Fakt ten 
jest chyba najpewniejszym, nie 
budzącym wątpliwości ko
mentarzem do ideologii utwo
ru.

Caramanchel to generalna 
rozprawa z ustrojem i z klasą 
będącą w tym ustroju dykta
torem. Caramanchel to oskar
żenie polityczne zawarte w 
świetnym komediowo, błyskotll 
wym i godnym Moliera utwo
rze scenicznym.

Właśnie dzisiaj w Polsce 
trzeba pokazać „Zielonego 
Gila" od tej najważniejszej 
strony. Obowiązkiem naszym 
jest oddać przez to hołd bojo
wnikowi postępu, więzionemu 
za swe przekonania 1 walkę — 
Gabrielowi Tellezowl.

Biorąc pod uwagę wystawie
nie tej sztuki przez zespół ama
torski w Koszalinie, nasuwa 
nam się pytanie, czy nie nale- 
żołoby na „pierwszy ogień" 
przygotować coś łatwiejszego. 
Zespół jest jeszcze świeży, ma
ło zgrany, a sztuka tym trud
niejsza, że posiada partie ope
retkowe.

Dużą zasługą reżysera oh. 
ZACHAREWICZA jest to, że 
umiał wydobyć i ukazać rewo
lucyjne momenty w sztuce Mo
liny. Należy mu się również 
pochwala za rolę Caramanche- 
la, którą zagrał dobrze i t 
umiarem.

Role kobiece grały: JANINA 
MUS1AŁ — Dianę, JANINA 
GORSZYNIECKA — Inez, STA
NISŁAWA MF.NKO — Klarę.

STANISŁAW CZAPRAGA 
grał rolę don Pedra, FRANCI
SZEK SOBKOWI AK — don 
Martina, JAN ŁUCKI — don 
Ricardo, MARIAN PIOTROW
SKI -------Ouintanę. J. S.

Twórczość mnicha Freya Ga
briela Telleza zajmuje—w boga
tej literaturze hiszpańskiego 
baroku — odrębne miejsce ze 
względu na rewolucyjny, jak 
na ówczesne czasy, jej cha
rakter. Tirso de Molina — to 
pseudonim Telleza, autora kil
kuset sztuk teatralnych, któ
rych odrębność polega, jak 
już powiedzieliśmy, na silnych 
akcentach negacji leudalnego 
ustroju społecznego, na walce 
ze złem, jakie ten ustrój nie
sie.

Gabriel Tellez żył na przeło
mie XVI i XVII wieku w Hisz
panii. Sztuki jego pod wzglę
dem artystycznym nie zawsze 
dorównują dziełom Calderona, 
czy Lope de Vegi.

„Zielony Gil" (tytuł orygi
nału „Gil w zielonych spo i- 
nlach") to jedna z najlepszych 
tak programowo, jak artystycz 
nie sztuk Tirso de Moliny. 
Dlatego witamy ją nie tylko 
jako świetną pozycję repertu
aru, ale także jako obraz hu
manistycznego buntu przeciw
ko złu, jako dokument i ogni
wo walki z leudalizmem.

Nie możemy tu mówić oczy 
wiście o żadnym programie 
przebudowy społecznej, o żad
nym pozytywnym programie 
mnicha - rewolucjonisty. Wal
ka Moliny z ustrojem społecz
nym ogranicza się wprawdzie 
tylko do negacji, do potępie
nia, wyszydzenip — nie mniej 
jednak jest to negacja ostra, 
bezwzględna 1 sugestywna. 
„Zielony GH" ma wiele ele
mentów ostrej satyry na szla
chtę, na jej pogoń za pienią
dzem, na jej wyzucie się z 
wszelkich skrupułów morał- 
nych, na jej obłudę i bezmyil 
ność. Powtarzający się upor
czywie także w muzyce mo
tyw: „70 tysięcy dukatów", 
sumy posagowej, która stała 
się główną przyczyną przed
stawionych w komedii pery
petii, pokazuje wyraźnie, ja
kie siły kierujące działały w 
tym środowisku.

Postacie Caramanchela, Ri
cardo, czy Martina w „Zielo
nym Gilu", ich kontakty i 
miejsce w dramacie, to coś 
znacznie więcej niż ogniwa alt 
ąji kompozycyjnie nadrzędnej, 
jaką jest intryga donny Dia
ny, mająca na celu odzyska
nie utraconego kochanka. Te 
trzy postacie tworzą akcję

Zakłady pracy oraz szkoły 
w dniu swego patronatu umie
szczają w holu kina gazetki, 
wykresy, zdjęcia przodowni
ków pracy 1 nauki, organizują 
występy zespołów artystycz
nych przed wyświetleniem fil
mu oraz dbają o zepewolenie 
pełnej frekwencji w kinie.

M, ln. w Słupsku zwrócono 
baczną uwagę, ażeby gablotki 
w zakładach pracy, szkołach 
1 na terenie miasta tematycz
nie uwzględniały jak najsze-, 
rzej Miesiąc Pogłębienia Przy 
Jaźni Polsko-Radzieckiej.

Inną, ciekawą formą uczczę 
nla Miesiąca będą eliminacje 
50 zespołów artystycznych w 
skali wojewódzkiej w dniu 22. 
1 23 bm. w Słupsku. Najlepsze 
zespoły muzyczne, taneczne, 
recytatorskie I inne wyjadą na 
IV krajowy Zjazd TPPR do 
Warszawy, który odbędzie się 
w dniach 6 1 7 grudnia.

Staraniem Zarządu oraz 
Klubu Okręgowego TPPR ot
warta została w Sławnie, no
wocześnie urządzona świetlica. 
Składa się ona z czterech wid
nych pokoi, w których uo- 
mleszczono bibliotekę, czytel
nię 1 salę do gier. Świetlica 
wyposażona Jest w radio i adap 
ter wraz z dużym wyborem 
płyt z radzieckimi melodiami. 
W najbliższym czasie podob
ną świetlicę otrzyma Miastko. 
Uroczyście obchodzą Miesiąc 
rzemieślnicy. We wszystkich 
powiatach organizowane są 
A-ieczornlce. W ■spółdzielniach 
pracy odbywają się pogadank1 
oraz odczyty na tematy: „Spół 
dzlelczość rzemieślnicza w 
ZSRR" I ,.Wrażenia polskie
go rzemieślnika z pobytu

Miesigc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Imprezy odczyty i wystawy 
w województwie koszalińskim 

zapoznają społeczeństwo z osiągnięciami Kraju Rad

Odpis
Sygn. akt. Kp. 50/52

SENTENCJA WYROKU
W Imieniu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

Dn. 18 września 1952 r.
Sąd powiatowy w Wałczu w Wydziale karnym w składzie 
następującym:

Przewodniczący J. Szoclńskl, S. P. 
Protokólant Walenty Hodyl, st. rejestr. S. P. 

rozpoznawszy dn. 18 września 1952 r. sprawę
1) Stanisława Perzyrisklego, urodź. 24.IV. 1927 r. w Lu- 

dwlpolu, syna Antoniego i Marianny z domu Cisz,
2) Stanisława Sadowińskiego, urodź. 4.II. 1927 w Wilnie, 

syna Antoniego 1 Chortenzjl z domu Eolejszo, oskarżonych 
o to, że w Jesieni 1951 r. w Wałczu przez rozpowiadanie 
wśród swego otoczenia, że Michał Iwanowlcz w okresie oku
pacji niemieckiej należał do organizacji ukraińskiej współ
pracującej z okupantem w terenie miasta Korca, oraz, że 
ma na sumieniu kilka morderstw Polaków pomówili Michała 
Iwanowlcza o takie postępowanie, które mogło poniżyć go 
w opinii publicznej, to jest o czyn, przewidziany w art. 255 
§ 1 K. K.

postanowił:
Perzyńskfego Stanisława uznać za winnego popełnienia za
rzuconego mu przestępstwa 1 na mocy art. 2.55 § 1 K. K. 
skazać go na 10 (dziesięć) miesięcy aresztu i 300 (trzysta) 
zł grzywny z zamianą w razie nieściągalności na 2 (dwa) 
miesiące aresztu, na zapłacenie 60 zł. opłaty sądowej oraz 
zwrot kosztów postępowania w sprawie, Sadowińskiego Sta
nisława z oskarżenia uniewinnić. Na mocy art. 61 K. K. 
wykonanie kary pozbawienia wolności Perzyńskiemu zawie
sić na okres lat 2 (dwóch). Wyrok ogłosić na koszt skazane
go Perzyrisklego w czasopiśmie „Głos Koszaliński".

p. o. Sąd Powiatowy w Wałczu
. (—) Szoziński

K-61-1

Wykopać 
ziemniaki 
na czas 
i bez strat

Warty produkcyjne 
na cześć 

Wielkiego Października
Załoga Państwowego Bro

waru w Koszalinie dla uczczę 
nla XXXV rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej 
zaciągnęła warty produkcyj
ne.

Robotnicy zatrudnieni w 
słodownl wyprodukują dodat
kowo 4 tony słodu.

Zespół robotników działu 
fermentowni 1 leżakowni pod

niesie wykonanie swej normy 
o 35 proc.

W beczkownl ob. J. Jan
kowski wykona smołowanie 
beczek transportowych, wyco 
fanych dotychczas z obiegu. 
Inż. St. Miazek wygłosi refe
rat na temat: „Technologia 
browarnictwa" zaś B. Koseckl 
na temat „Znaczenie ruchu 
racjonalizatorskiego".

Związku Radzieckim". Spo
śród akademii organizowa
nych przez rzemiosło na wy
różnienie zasługuje akademia 
urządzona przez Izbę Rzemleśl 
nlczą w Słupsku. (jb)

RADIO
PONIEDZIAŁEK, 17 LISTOPADA 

PROGRAM I.

5.00 Pociotek audyeii. 5 Ó5 Win- 
domcf.ci poranne. 5 10 Koncert poran
ny. 6 00 Stin pogody i wiadomości 
poranne. 6.06 Pronram dnia. 6-10 Au
dycie dla wsi. 6 50 Gimnastyka, 7.05 
Dziennik poranny. 7.70 Pieśni I tań- 
re. 7 50 Kalendarz radiowy. 7.55 Wia
domości poranne, 8.00 Muzyka. 8.55 
Dla klasy V. — Reportaż H. Zdzi- 
towiecklef pt.t „Młodz| mlczurinow- 
cy pracuja". 9.15 Melodie Jana 
Slraussa. 9.50 Przerwa. 10 55 DH 
klasy I. — Opowiadanie J. Porazlń- 
skie| pt „O dziewięciu płaczkach- 
nieboraczkach". 11.15 Muzyka 1 aktu
alności. 11.45 Głos ma|a kobiety. 
11.57 Sygnał czasu. 12 04 Dziennik 
południowy. 12 15 Radziecka muzyka 
ludowa. 12 45 Audycja dla wsi. 13.00 
Pi*4nl kompozytorów francuskich. 
13.15 Koncert rozrywkowy. 13 55 
Pizerwa. 15.25 Program dnia. 1.5.30 
Dla dzieci — „Prawdziwe kino" — 
słuchowisko inż. B. Urbańskkgo t 
cyklu: „Co i jak zmajstrujemy".
16 00 Dziennik popołudniowy. 16 ?n 
Muzyka rozrywkowa — qra 7xtp«*l 
Gitarzystów. 16 45 Głos maja kabio- 
ly. 17.00 Radiowy kurs jeżyka ro
syjskiego dla pocza:ku|acych — lek
cja 10. 1/ 20 Koncert Orkipstry Roz
głośni Łódzkiej PR. 18 00 Na szero
kim świecie. 18 15 Utwory skrzypco
we — qra Leon'd Koqan. 18 35 Mu
zyka. 18 4.5 Audycja d’a wsi. 19 00 
Na młodzieżowej antenie. 19.30 U- 
tworv J. Haydna. 19 50 Stan pogo
dy. 02 00 Dziennik wieczorny. 20.30 
Muzyka rozrywkowa. 20.45 „Mgły 
nad Odrę" — odcinek wspomnień 
żołnierskich Jana Swldzirtsklego. 
21.00 Z cyklu: „Arcydzieła muzycz
ne są dla wszystkich" audycja 
słowno-muzyczna. W programie: Du- 
kas: Uczeń czarnoksiężnika. 21.45
Pieśni rosyjskie i radzieckie. 22.05 
Muzyka taneczna —• qra Orklestia 
PR. 22.30 Muzyka polska. 23 00—?3 10
Ostatnia wiadomości, \

Krótko...
W Słupsku powitał Oddział 

Państwowego Towarzystwa 
Fotograficznego, zrzeszający 
w tej chwili 20 członków. Fo- 
toanntorzy w planach swych 
przewidują prowadzenie sta
łego szkolenia fachowego 
oraz propagowanie piękna 
prastare! piastowskiej ziemi 
słupskiej.

• • •

W Złotowie otwarty został 
teoretyczny kurs przysposo
bienia żeglarskiego. Uczestnl 
cy kursu, po odbyćiu dodatko 
wego szkolenia praktycznego 
uzyskają stopień żeglarza lub 
sternika. Kurs ten niewątpli
wie przyczyni się do upow
szechnienia sportu wodnego 
na terenie powiatu.

F. Rumiński
Korespondent „Głosu”


